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S A Z E T H  L f M

W ychodzi codziennie o godzini' 4 p0 południu 
i  wyjątkiem św iąt i niedziel.

Sumer pojedynczy kosztuje ./miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Radakeyi i Adiniiiisfraoyi 
r ,:c» Wałowa nr. 29. —• Listy naieiy frank o wad 
JU^&maeye otwarte wolne, od oołaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.., półrocznie 8 zł., kw artalnij 4 zł., sde- 
sięoznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznic 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesi-, tnie 1 sł.

P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Bi ł a z e ty  L w o w sk ie j '"  
otrzymują cało- : półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, dwierdroezni za» i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ot. , 
drudzy 30 t ‘ -  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 z ł.

Jednorazowe inseraty oblieząją się po 7 centów 
kiiknrazowe po 6 centów od miejsc- 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczeć1- 
wszystkie agencye anonsów; we Fr»neyi w Pary:' 
wyłącznie ajrencya p. A d a m a , 4. Rue Clóment i.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską w y­
nosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w m i e j s c u  12 zł., pocztą 
16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia do 
końca czerwca) w m i e j s c u  6 złr., 
pocztą 8 zł.; ówieróroczme (oxł 1 sty­
cznia do końca marca) w m i e j s c u  
3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w m iej­
s c u  1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy prenumerują od 1 s t y ­
c z n i a  do końca g r u d n i a ,  lub od 1 
s t y c z n i a  do końca c z e r  w ca )o trzy ­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ówierćroezni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: p ierw si7 5 ct., dru­
dzy 30 ct. Przewodnik prenumerowany 
osobno kosztuje rocznie 4 zł,, półro­
cznie 2 zł., ćwierórocznie 1 zł.

Upraszamy o wczesne nadsyłanie 
prenumeraty, by szan. prenumeratoro­
wie nie doznali przerwy w przesyłce.

Obok krótkich nowel, szkiców, 
listów z podróży itp. prac wyłącznie 
oryginalnych, jakie zamieszczać bę­
dziemy w fejletonie Gazety Lwowskiej 
w roku przyszłym, r o z p o c z n i e m y  
j u ż  w s t y c z n i u  1884 d r u k  o b ­
s z e r n i e j s z e j  p o w i e ś c i  p. t.K rd k  
dalej, pióra znanego zaszczytnie w li­
teraturze naszej pisarza, E d w a r d a  
L u b o w s k i e g o .

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższym własnoręcznie podpisanym 
dyplomem emerytowanemu majorowi, Pere-

grinowi K r a u s s o w i ,  nadać najmiłości- 
wiej szlachectwo z tytułem „Edlcru i przy­
domkiem W i i r b e n t r e u .

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z 5 gru­
dnia b. r. nadać najmiłościwiej radcy sek­
cyjnemu w m inisterstwie wyznań i oświaty 
Franciszkowi F l e i s s n e r o w i ,  order że­
laznej korony trzeciej klasy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość 
raczył Najwyższem postanowieniem z 3 gru­
dnia b. r. nadać najmiłościwiej zarządcy 
terezyańskich dóbr funduszowych Diirnholz, 
Alfredowi E i s e n s t e i n o w i ,  wi  uznaniu 
jego znakomitej działalności* służbowej, ty­
tu ł cesarskiego radcy z uwolnieniem od 
taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra= 
czył Najwyższem postanowieniem z 27 li­
stopada b. r. nadać najmiłościwiej profeso­
rowi religiij w seminaryum nauczycielskiem 
w Salcburgu, Franciszkowi A n t h a l l e r o -  
w i, w uznaniu jego gorliwej i pełnej za­
sług działalności, złoty krzyż zasługi z 
koroną,.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z 4 gru­
d n i  b. r. zamianować najmiłcśeiwie; wice- 
sekretarza ministeryalnego, Emila L e s s  a, 
sekretarzem ministeryalnym w m inister­
stwie spraw wewnętrznych.

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczyciela Tomasza K o ś m i d e r a w  Między­
brodziu Lipnickiem, rzeczywistym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Międzybrodziu 
Lipnickiem ; nauczyciela Andrzeja L a c h a  w 
Hyżnem, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w H yżnem ; nauczyciela Karola

G em  s e r a  w Gródku, rzeczywistym nau­
czycielem, zawiadującym stale szkołą filialną 
w Gródku; wreszcie nauczyciela tymczaso­
wego szkoły etatowej w Ladzkiem szlacbec- 
kiem, Aleksego W i e l i c z k o w s k i e g o ,  rze­
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Pasiecznej.

CZĘŚĆ SIEURZĘDOWA
Lwów, 11 grudnia.

Pisaliśmy już na tern miejscu jak 
smutne wrażenie wywołała we W ło­
szech akcya przewódców zjednoczonej 
i zreorganizowanej lewicy włoskiej, te­
raz zaś zaznaczyć nam wypada, że 
niemal cała prasa Zagraniczna euro­
pejska, prawie jednomyślnie potępiła 
wystąpienie p e n t a r c h i i ,  tak bo­
wiem obecnie nazywają w  Italii pię­
ciu naczelników opozycyi parlamen­
tarnej. Dziennikarstwo przedalpejskie 
skonstatowało, że pomimo wszelkich 
usiłowań dysydentów, pomimo wszel­
kich argumentów, jakich użyli, opinia 
publiczna nie widzi wcale, aby ich 
program różnił się znacznie w  zasa­
dzie od programu wyznawanego przez 
gabinet obecny, że zatem nie ma po­
wodów zmuszających dc m rany rzą­
du. Chociaż opożycyoniści z najwięk­
szym naciskiem przekonać ch c ie li, że 
przyjście ich do władzy w  niczem nie 
zmieni stosunku Włoch do Niemiec, 
prasa niemiecka najsurowiej wyraziła 
się o działalności przewódców w ło­
skiej lewicy. W sądzie przez nią w y­
powiedzianym, uie oszczędzano pana 
Crispiego wcale, nieodłączając go by­
najmniej od jego czterech sprzymierzeń­
ców, jakkolwiek on w mowie swojej,

wygłoszonej w  Sycylii, starał się dać 
do zrozumienia, iż posiada zaufanie 
księcia Bismarcka. Chociaż prasa za­
graniczna nie posiada bezpośrednie­
go wpływu na um ysły w Italii, za­
chowanie się jednak dziennikarstwa 
niemieckiego wobec sprawy podjętej 
przez przewódców zorganizowanej le­
wicy, wywarło we W łoszech silne 
wrażenie i ostudziło gorączkowy za­
pał, jaki początkowo zdawał się wznie­
cać na półwyspie apenińskim.

Charakterystyczną jest wreszcie 
okoliczność, że nawet prasa francuska 
w jednomyślnym koncercie potępienia, 
jakiem powitano w Europie inieyaty- 
wę dyssydentów włoskich, nie w yłą­
czyła się z chóru. Nikt przecież nie 
był istotnie mniej od niej interesowa­
nym w całej sprawie, bo równie mi- 
nisteryum Depretisa, jak pentarchia, 
pragną przymierza ścisłego z mocar 
stwami środkowej Enropy, przymierza, 
które Francuzi uważają za ciągłą groź­
bę dla siebie. Francyi zatem— ze w zglę­
du na program lewicy— powinno być 
obojętnem, kto w Rzymie stanie u ste ­
ru. Jednakże tym. razem dzienniki 
francuskie połączyły się z innemi, a- 
by potępić opozycyonistów — pp. Cri­
spiego, Nicoterę, Cairolego, Zanardel- 
lego i Baccarimego. Przyznać należy, 
że zdanie prasy francuskiej nie jest 
w tym względzie bez znaczenia, ma 
bowiem za sobą powagę zupełnej bez­
stronności.

Ta jednomyślność całej prasy eu­
ropejskiej jeE  ciekawym faktem, go­
dnym zanotowania. Jakkolwiek nie 
zmieni ona radykalnie parlamentarne­
go położenia rzeczy w Rzymie, prze­
kona jednak zapewne przewódców sko- 
ałizowanej lewicy, że do obalenia p. 
Depretisa nie wystarcza ich program
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PAN WINCENTY
S Z K I C  Z  N A T U R Y

(Ciąg dalszy.)
Tak się wszystko powoli składało, że 

pan Wincenty ani wątpił, że wybrnie z kło­
potów niebawem. Zabrał papiery, jakie tylko 
u Groszyńskiego były i rozpatrywał się w 
nich. Nieporządek był wielki i trudno się 
tam było czego dopatrzeć lub dorachować. 
Doszedłszy w końcu, kiedy kończą się dzier­
żawy młynów i karczem, postanowił uczynić 
w tym względzie coś stanowczego. Termin 
był bardzo bliski. Na drugi dzień rano za­
wołał Walka.

— Pilnuj ty mi domu, aby nie rozkra­
dli resztek zgniłych drzwi i dachów, a ja 
jadę do miasta.

Zabawił w mieście niedługo i powró­
cił % miną zadowoloną. W ślad za nim zja­
wili się następnego dnia robotniey z gonta­
m i , aby pokryć dwór. Stolarze zaczęli się 
krzątać około reperacyj wewnętrznych, a pan 
W incenty sam wszystkiego doglądał. Nie za 
pomniał o budynkach gospodarskich , kazał 
je przykryć na nowo, co lichsze zw alić, a 
inne naprawiać ta k , aby wszystko było po­
rządne.

Tymczasem Groszyński szukał odwetu. 
Z panem Wincentym w iedział, że nie wy­
gra nie, lecz chciał mu chociaż potajemnie 
zaszkodzić. Zeszedł się gdzieś z arendarza- 
mi i szepnął im na ucho, że nowy dziedzic 
nie ma grosza, że mogą go pociągnąć i pła­
cić teraz mniej jak dawniej. Wszystko to 
zrobił cichaczem , a jednak sprytny Wałek 
podpatrzył go i zaraz panu doniósł.

— Dobrze, dobrze, ale sisdź mi cicho 
jak  gdybyś nic a nic nie wiedział.

Popołudniu, kiedy pan Wincenty znowu 
doglądał roboty kolo stodoły, zjawił się jeden 
z arendarzy.

—  Niech pau Bóg da jaśnie wielmoż­
nemu panu szczęście — mówił, kłaniając się 
aż do ziemi.

— Dziękuję ci, a z czem to przysze­
dłeś ?

—  Jaśnie wielmożny pan wie, że to 
już kończą się kontrakty, jabym chciał pro­
sić jaśnie wielmożnego pana dziedzica o 
karczmę

— To proś,
— No to ja proszę....
— Wieleż ty płacisz?
— Teraz sześć set reńskich, ale ja mam 

wielkie straty, chłop pić nie chce, karczma 
ciągle stoi pusta, a ja  muszę żyć, i raty 
płacić.

— Więc cóż z tego?
— Jaśnie wielmożny pan dziedzic bę­

dzie łaskaw mi spuścić jakie sto reńskich....
— A co więcej ? — pytał spokonie pan 

Wincenty.
— Ja mam także mały rachunek za 

reperacyę....
— Ile?
— Sto ośmdziesiąt guldenów.
— I to już wszystko?
Arendarz cieszył się, że pan słucha u- 

ważnie. Zdawało mu się, że zrobi dobry ge- 
scheft, bo przecie pau potrzebuje pieniędzy.

— Niechby jaśnie wielmożny pan dał 
mi kawałek paszy....

Pan Wincenty słuchał wszystkiego spo­
kojnie ; kiedy nadszedł Groszyński, dał mu 
znak ręką, aby się zbliżył,

— Go to za reperacye, za które sobie 
Josiel rachuje sto ośmdziesiąt reńskich?

— A to proszę pana należy się.
— Za co ?
— Za poszycie dachu i inne rzeczy....
Nastało ehwiłowe milczenie. Pan Win­

centy patrzał badawczo na obu. Wreszcie 
odezwał się :

— To mu zapłać za te reperacye pa­
nie Groszyński, bo dach stary bardzo, a ty 
i tak rachunków nie możesz zdać, więc so­
bie sam załatwiaj stare sprawy.

Obrócił się i szedł dalej.
— Proszę jaśnie wielmożnego pana a 

co będzie?
— Z czem?
— Nu, z arendą?
— Dasz ośmset guldenów dobrze, a nie, 

to wynoś się na term in i panie tego, basta!
— A moja reperacya?
— Groszyńskiego się pytaj, niech ci 

zaraz zapłaci.
Dziedzic odszedł ku dworowi a żyd zo­

stał z Groszyńskim.
— Nu, co z tego będzie?
— Albo ja wiem, to niedobry pan.
Ta sama scena powtórzyła się z dru­

gim arendarzem. który chciał zniżenia dzier­
żawy.

— Dasz dwieście więcej panie tego, i 
basta — powiedział Wincenty i więcej nie 
chciał,ani,-słuchać, ani mówić.

Żydzi zeszli'się na naradę i wciągnęli 
do niej Groszyńskiego. Ex-rządca podburzał 
ich i buntował, by przy swoich żądaniach 
obstawali, twierdząc, że pan potrzebuje pie­
niędzy, więc sam ich prosić będzie. Jak rze­
kli, zrobili.... ale dziedzic ani się zapytał o'! 
żydów, cały zajęty odnowieniem dworu i bu-I 
dynków gospodarskich. Żydzi czekali rychł^r 
przyjdzie hoea do wo»a a Groszyński uśmie­
chał się, nfyśląc że mu tęgiego wypłatał fi­
gla. Tymczasem niby nie mógł znaleźć cha­
łupy we wsi i jakoś odwlekał wyprowadźmy. 
Pan Wincenty upominał kilka razy, lecz 
dawny rządca wymawiał się, a siedział, aby 
podpatrywać, co pan Wincenty robi i co da­
lej zamyśla. Może nawet Groszyński nie 
tracił nadziei, że go dziedzic zatrzyma, bo 
sobie sam nie będzie mógł dać rady z go­

spodarką nową, a zagmatwaną nieładem i 
procesami

Aliści pewnego poranku, kiedy jeszcze 
Groszyński z całą rodziną śpi w na)lepsze, 
słyszy jakieś stukanie koło okien i drzwi. 
Budzi się, zrywa i pyta, co to ma znaczyć? 
Odpowiedziano m u, że pan kazał okna po­
wyjmować, aby je ponaprawiać i oszklić na 
nowo. Nie było już dłużej sposobu pozostać 
we dworze. Na prędce wyszukano jakiegoś 
domku i cichaczem zaczęto wynosić rzeczy. 
Pan Wincenty tylko się uśmiechał. Żydzi 
zmiarkowali, że z panem rządcą coś niedo­
brze, ale jeszcze trwali przy swojem. Aż tu 
następnego dnia zjawia się woźny i doręcza 
im rozkaz opuszczenia karczem z dniem wyj­
ścia dzierżawy. Lament powstał okropny. 
Właściciel miał prawo zrobienia tego, bo tak 
stało w kontrakcie. Zarzutów nie można było 
czynić żadnych, a tu term in za pasem. Nie 
było innej rady, jak pójść do dworu i pro­
sić o odnowienie kontraktów. Zjawia się te­
dy naprzód jeden arendarz, z miną pokorną, 
zdejmuje już w bramie kapelusz , kiwa się 
ciągle i szuka dziedzica. Prosi, błaga — a 
pan Wincenty s łu ch a , lecz nie odpowiada 
wcale.

— Niech jasny pan dziedzic nademną 
się zlituje, ja jestem  biedny ż y d , ja  mam 
żonę i pięcioro dzieci, ja jestem bankrut; jak 
jasny pan mnie z karczmy wyrzuci, ja chy­
ba z dziećmi siądę gdzie pod płotem.

Pan Wincenty jak z kam ienia; ani 
słowa.

— Niech jasny pan dziedzic ma litość, 
ja będę wierny jak pies jaśnie wielmożnemu 
dziedzicowi....

— Przecież ja  cię nie wypędzam, masz 
jeszcze kilka dni czasu.

— Jasny pan jeszcze sobie ze mnie
żartuje, co to jest kilka dni czasu , ja nie
mam się gdzie podzieć, co ja z sobą zrobię ?

— A mnie co do tego.



dotychczasowy, że dotąd jeszcze nie 
przekonali nikogo, ani w kraju w ła ­
snym, ani na zewnątrz, aby ich przyj­
ście do władzy było rzeczą potrzebną 
lub pożyteczną, że wreszcie przesile­
nia m inisteryalnego w Rzymie nikt 
dotąd nie pragnie, ani we Włoszech, 
ani zagranicą. Jakiż zatem los czeka 
stronnictwo i jego kierowników bez 
programu i bez większości w Izbie? 
Wodzowie obstawiać będą prawdopo­
dobnie dalej w swoim zaciekłym u- 
porze —  ale szeregowcy ? Co do tych 
ostatnich, dzienniki w łoskie już obe­
cnie przewidują wielką dezercyę. P. 
Depretis powiedział, że menerowie le ­
w icy rachują wielce na „ruchomą mi- 
licyę“parlamentarną, łatwo przecho­
dzącą z obozu do obozu. Tymczasem  
ruch tej milicyi dostrzegać się daje 
najprzód wśród zastępów opozycyi, 
podwładni bowiem i podkomendni -— 
zawsze i wszędzie pono —  nie lubią 
ulegać i służyć wodzom nieszczęśli­
wym.

KOEE SPOIDEN CYE
W iedeń, 9 grudnia.

(R.) Nabywszy kolej Dniestrzańską i 
ukończywszy budowę Leluehowskiej, rząd 
oddał zarząd tych dwóch kolei towarzystwu 
kolei Łupkowskiej. Było to wówczas ze 
wszech miar wskazane a mianowicie ze 
względu na oszczędność, i było z pożytkiem 
dla wszystkich trzech kolei. Rozpocząwszy 
jednak budowę kolei transwersalnej, rząd wi­
dział się zniewolonym wypowiedzieć ową u- 
mowę, w moc której Towarzystwo kolei Ł up­
kowskiej sprawowało zarząd dwóch kolei 
rządowych. Jednym z powodów do tego 
kroku była oczywiście ta okoliczność, że po 
ukończeniu kolei transwersalnej rząd będzie 
musiał utworzyć własną dla niej dyrekcję, 
a naćwczas względy na oszczędność przy 
administracyi i kosztach ruchu, przemawiać 
będą właśnie za połączeniem wszystkich 
trzech kolei pod jedną, wspelna, rządową 
dyrekcyą. Drugim a niemniej ważnym po­
wodem było to, że interesa kom ercjalne ko­
lei transwersalnej, a przez nią także dwóch 
dawniejszych linij rządowych, mogą się zna­
leźć w sprzeczności z interesem kolei Łup­
kowskiej, zwłaszcza co do przestrzeni sięga­
jącej poza Zagórz i Łupków, i że|zawisłość 
tej kolei od rządu węgierskiego równie jak 
od naszego, mogłaby dać powód do kolizyi,, 
gdyby jej pozostawiono nadal zarząd kolei 
rządowych, położonych po tej stronie Tatr
i Beskidu. W skutek wypowiedzenia da­
wniejszej umowy, rząd ma odebrać na sie-

— Niech mi jasny pan puści znowu 
karczmę....

— Mówiłem ci już', daj dwieście gul­
denów więcej, to dobrze, a jak nie, to bądź 
zdrów.

— Żebym ja  tak szczęście m ia ł, jak 
ja mogę dać jeden grajcar więcej....

— To nie dokładaj, szukaj sobie le­
pszej dzierżawy.

Żyd zaczął jęczeć i błagać; zaklinać 
się, przysięgać, ale to wszystko nic nie po­
mogło i skończyło się na tern , że jeden i 
drugi arendarz dali tyle, ile pan Wincenty 
żądał i to za pół roku z góry. Tym sposo­
bem miał już zapewnione pieniądze na wszel­
kie ewentualności. Po tym tryumfie odetchnął 
swobodnie. Uwierzył, że się przy spadku utrzy­
ma. Były wprawdzie długi bankowe, nieporząd­
ku niemało, lecz przy pracy, Boskiej pomocy, 
a ludzkiej życzliwość, można było i to spła­
cić, a gospodarstwo postawić na nogi.

— O t , jakoś Bóg człowieka nie opu­
szcza, będę już miał kąt spokojny, a na sta­
re lata , gdy ich dożyję, będzie gdzie gło­
wę położyć.

To też za tak szczęśliwą zmianę losu 
trzeba było Bogu podziękować. Pan Wincen­
ty wybrał się w niedzielę do najbliższej wio­
ski do kościoła. Znaczna liczba obywatelstwa 
zjechała się z okolicy. Po nabożeństwie na­
stąpiło poznajomienie się. Wszyscy witali 
nowego sąsiada życzliwie i zapraszali do sie­
bie w odwiedziny.

— Będę wszystkim służył, lecz trudno 
od razu ; trzeba po ko lei, a nie w iem , od 
kogo zacząć. Chyba panowie sami wybie­
rajcie.

— Zgoda 1 — zawołano.
Zgodzili się istotnie i pan Wincenty 

usiadł do powozu najbliższego sąsiada. W po­
wozie siedziała żona i córka sąsiada, on zaś

^ ' nceiltym usiedli na przodzie.... 
Woźnica zaciął konie.

bie zarząd swoich kolei od nowego roku. 
Kolej transwersalna dopiero w ciągu lata 
ma być gotową. Owoż należało urządzić pro­
wizoryczny zarząd tych dwóch kolei do czasu, 
kiedy po otwarciu kolei transwersalnej roz­
pocznie urzędowanie swoje przyszła główna 
Dyrekcyą. Objąwszy w sekwestr kolej Al­
brechta, rząd zamianował był sekwestrato- 
rernp. Pichlera, dyrektora kolei Łupkowskiej, 
który więc w istocie rzeczy zarządzał już do­
tychczas wszystkiemi trzema kolejami, w 
których rząd był interesowanym; zarządzał 
koleją Albrechta jako sekwestrator, a Dnie- 
strzańską i Leluchowską koleją w imieniu 
kolei Łupkowskiej. Oczywiście więc okazało 
się być rzeczą najprostszą, pozostawić na 
kilka miesięcy aż do otwarcia kolei trans­
wersalnej zarząd dwóch starszycn linij rzą­
dowych w tych samych rękach, w których 
ten zarząd znajdował się dotychczas z ty­
tułu umowy; w rękach, które i tak nie prze­
stają pracować dla rządu z tytułu sekwe- 
stru kolei Albrechta. To z natury rzeczy 
wypływające i tak łatwo zrozumiałe urządzę 
nie prowizorycznego zarządu kolei rządowych 
w Galicyi, zaniepokoiło jednak niektóre trwo­
żliwe umysły. Objęła je obawa, czy rząd 
nie porzucił owej przewodniej myśli, doga­
dzającej życzeniom kraju, którą wypowiedział 
na wiosnę, kiedy w imieniu parlamentarnej 
większości był o swe zamiary pytany Do 
tego zaniepokojenia przyczyniła się także 
wiadomość, jakoby tymczasowy zarząd kolei 
Dniestrzańskiej i Lelucbowskłej dążył do 
zlania w jedną całość funduszów emerytury 
i zaopatrzenia tych kolei z podobnemi fun­
duszami rządowych kolei morawskich. Jest 
to zaś istotnie rzecz ważniejsza, niż się na 
pierwszy rzut oka wydaje. Za zjednocze­
niem tych funduszów idzie bowiem zjedno­
czenie stanu urzędników w jedno ciało. Pol­
scy urzędnicy kolejowi niechętnie przenoszą 
się do innych prowincyj. Niedawno wezwał 
był p. Pichler jednego nader znamienitego 
urzędnika kolei Albrechta, aby się przeniósł 
do tymczasowego zarządu kolei państwo­
wych galicyjskich, ale doznał odmowy z po­
wodu , iż zarząd ten ma w tej chwili swą 
siedzibę w Wiedniu. Otóż nie jest bez ra­
cji życzenie krajowców, urzędujących przy 
kolejach w Galicyi, aby im drudzy nie czy­
nili te g o , czego oni tamtym nie czynią i 
nie odbierali im chleba w ich własnym 
kraju. Jedną z rękojm ij, że tak nie będzie, 
upatrują oni w utworzeniu odrębnego stanu 
urzędników przy galicyjskiej grupie koleji, 
a zatem w odr ębności owych funduszów, dla 
nich przeznaczonych i w znacznej części 
przez ich wpłaty wytworzonych. Te i tym 
podobne uwagi były przedmiotem rozpraw 
w Kole polskiem, które toczyły się na dwóch 
posiedzeniach i wczoraj ukończone zostały. 
Nie wszystkie wypowiedziane zdania i wnio­
ski doznawały uznania ze strony większości. 
Bardzo poważne głosy odzywały się w du­
chu zaufania do rządu i nie dopuszczały, żeby 
urządzenie prowizorycznego zarządu mogło 
przesądzać w kwestyi urządzenia stanowczego 
i ostatecznego. Wszelako, gdy sprawa ta by­
ła także w Sejmie traktowaną, a opinia pu­
bliczna w kraju nie przestaje gorąco się nią

— Do widzenia miłego, a rychłego — 
zawołali pozostali.

— Do widzenia.
— Bodaj, czy nie będziemy mieli we­

seliska — rzekł jeden z pozostałych, wska­
zując na odjeżdżających.

— A có ż , mogłoby być i byłoby do­
brze. Panna zamożna, ma gotówkę, dobrze 
wychowana.

— Pan Wincenty w sile wieku, przy­
stojny, wioska piękna a gotówką oczyściłby 
ją  zupełnie i byłoby dobrze.

_  Będziemy hulali 1 — zawołano wśród 
śmiechu, a panie coś między sobą szeptały.

Droga gładka, jak po stole, wiodła po 
nad brzegami Dniestru. Z tej strony rozcią­
gały się równe po la , z tamtej brzeg trochę 
był wzniesiony. W dali widać było coraz wyż­
sze pagórki. Świeża zieloność okrywała n i­
wy i drzew a; kwiatki polne zaczyńmy już 
ubarwiać zielony kobierzec, a zewsząd wiało 
życie pełne nadziei.

— Ta życiem kwiatów oddychająca 
w iosna, jest jakby symboiem otuchy dla 
mnie — mówił pan Wincenty z uśmiechem, 
wpatrzony w siedzące naprzeciw panie.

— Czy i pan chcesz rozkwitnąć w ży­
ciu — zapytała niby naiwnie panna Wanda.

Ojciec i matka spojrzeli jakby z wy­
rzutem na córkę; pan W incenty zaśmiał się 
serdecznie.

— Ma pani po części racyę. Na to tyl­
ko pozwolę sobie zwrócić uwagę , że w ży­
ciu mojem dziś już kwiecisto. To wiosna— 
choć co prawda późna — zieloność nadziei 
mi się uśm iecha, a pragnę by i jesień do­
pisała , by wydała dobre owoce.

— To jest, gdybym chciała użyć pań­
skiego porów nania, pragniesz p a n , aby ży­
cie pańskie jak zboże ku je s ien i... pożół­
kło — zaśmiała się panna Wanda.

— Niedobraś Wandeczko — odezwała 
się matka.

zajmować, Koło dla zaspokojenia tych, któ­
rzy wątpliwości podnosili, poleciło swemu 
prezydyum, aby dobrawszy sobie tych człon­
ków, którzy się już dawniej tą sprawą zaj­
mowali, odniosło się do rządu, przedstawiło 
mu usposobienie , jakie się w Kole w toku 
odbytych rozpraw ujawniło, i prosiło o ta­
kie oświadczenie, któreby podniesione wąt­
pliwości usunąć i wszystkich uspokoić mo­
gło. Doniosłem Wam już w jednym z po­
przednich listów , iż rząd trwa niezachwia­
nie przy tych zarysach organizacyi, o któ­
rych posłowie z ust hr. Taaffego i br. Pino 
jeszcze w maju b. r. powzięli wiadomość. 
Rząd wyraźnie dodał wówczas, że projektu 
swego nie uważa wcale za koncesyę dla 
stronnictwa, które go popiera, ale uważa go 
za najwłaściwszy ze względu na dobro służ­
by państwowej. Możecie być tego pewni, że 
i dziś rząd stoi na tem samem stanowisku 
i zdania swego nie zmienił. Gdy zaś Koło 
nic nowego nie żąda i zadawalnia się słusz­
nie tem, co rząd w owej dekiaracyi w maju 
wypowiedział, więc i teraźniejsze oświadczę 
nie rządu nie wypadnie inaczej, lecz wypa­
dnie tak, iż Koło polskie najzupełniej będzie 
mogło niem się zaspokoić.

B e r l in ,  8 grudnia.

□  Długiego potrzeba było czasu, za­
nim rząd pruski postanowił wprowadzić w 
życie po raz pierw&zy znaną ustawę o uła­
skawieniu biskupów, złożonych z urzędu i 
wygnanych z kraju. Czytelnicy Gazety Lw. 
przypomną sobie, że po zawiłych rozprawach 
ustawa odnośna w pierwszej połowie maja 
roku zeszłego została uchwaloną; dnia 17 
maja r. z. obchodził ks. Blum, biskup lim- 
burski, sekundycye kapłańskie; spodziewano 
się wtenczas powszechnie jego ułaskawienia. 
Tymczasem sankcya królewska ustawy na­
stąpiła dopiero 31 maja, biskup wygnany 
nie wrócił. Czekając napróżno na wprowa­
dzenie w życie ustawy, archidyecezyanie ko- 
lońscy wystosowali wreszcie prośbę do sa­
mego monarchy o ułaskawienie ks. Melcher- 
sa, także wygnanego. Wiadomo wam, jak 
szorstką odmowę otrzymali od pana Gossle- 
ra i jakiemi zarzutami m inister ten obsypał 
później frakcyę katolicką w sejmie za to, że 
Kolończycy poważyli się wysłać wspomnioną 
petycyę, Dyecezanie iimburscy spodziewali 
się wreszcie powrotu arcypasterza swego 
przy sposobności odsłonięcia pomnika Ger­
manii na Niederwaldzie w dyecezyi limbur- 
skiej, w pobliżu miejsca urodzenia ks. Elu- 
ma. Jakkolwiek tutejsza Germania bezpośre­
dnio przed ową uroczystością umieściła ar­
tykuł wychwalający patryotyzm wygnanego 
biskupa, nie spełniły się nadzieje, ów arty­
kuł wywołał nawet protesty z dyecezyi lim- 
burskiej. Następnie głoszono, że sędziwy bi­
skup, ociemniały prawie zupełnie i ledwie 
zdolny jeszcze do zarządu dyecezyi, otrzyma 
po ułaskawieniu koadjutora z prawem na­
stępstwa; wymieniono nawet nazwisko tego 
dostojnika, a mianowicie ks. Kleina, dzieka­
na kapituły limburskiej. Nie wiadomo tu je-

— -  Przeciw nie, pani dobrodziejko — 
wtrącił pan W incenty — panna Wanda ma 
słuszność, że się śmieje. Tacy starzy jak ja, 
powinni się dobrze liczyć ze słowami.

Pan W iórecki, głowa rodziny jadącej 
w powozie, nie mięszał się do rozmowy. Nie 
lubił próżnej szermierki na wyrazy, ale zato 
kiedy zaczęto mówić o gospodarstwie, był 
niewyczerpany.

— Więc jakże sąsiedzie gospodarujesz, 
mów szczerze, otwarcie. Toż rzecz sąsiedzka 
powiedzieć, może czem pomódz ?

— Dziękuję za dobre ch ęc i, w Bogu 
nadzieja, jakoś sobie dam radę.

— Jakże z zasiewami ?
— Rządca tłómaczył mi się, że zeszłe­

go roku musiał wszystko sprzedać, więc na 
ten rok siali chłopi do spółki.

— A to oszust I — wymknęło się pa­
nu Wióreckiemu.

— Wiem ja to, w iem , kochany sąsie­
dzie, ale cóż robić, teraz już za późno ; do­
brze i to, com uratował.

—  Oj, to prawda. Straszna to tam była 
gospodarka.

— Dwór zniszczony.
— A jakże z budynkami ?
— Jak najgorzej, bez ścian i dachu 

prawie.
— Pozwól sobie sąsiad służyć słomą 

na pokrycie.
— Serdecznie dziękuję. W łaśnie o to 

się kłopotałem , bo to dziś słoma rzecz
rzadka.

— Bądźno pan tylko otwarty, kochany
sąsiedzie, czem chata bogata, tem ra d a , z
przyjemnością zrobię, co zechcesz.

—  Otóż i nasz domek — odezwała się 
pani Wiórecka.

Dwór stał na pagórku. Otaczały go
wszakże gęste drzew a, przez które tylko tu 
i ówdzie przeświecały białe domu ściany. 
Od gościńca prowadziła doń dr< ga szeroka. 
Z tej strony widok dworu był zupełnie od-

szcze, pod jakiemi warunkami ułaskawienie 
nastąpiło.

Ten niespodziewany wypadek wywołał 
wczoraj w sejmie wielką sensacyę; pewien 
poseł, który otrzymał telegram o ułaskawie­
niu, a to od osoby zasługującej na zupełną 
wiarę, prosił jednak o wyjaśaienie auten­
tyczne, bo niedowierzanie było powszechńem. 
Potwierdzenie nastąpiło i równocześnie o- 
głoszenie ułaskawienia w pruskim Staatsan- 
eeigeree, umieszczone jednakże w części nie- 
urzędowej. W kołach centrum sądzą, że po­
spieszono się z ogłoszeniem z powodu wnio­
sku o przywrócenie artykułów konstytucyi, 
poręczających swobodę Kościoła w zarządzie 
spraw własnych. Połączono z tem równo­
czesną wiadomość biura telegraficznego o za­
miarze na.sti pcy tronu złożenia wizyty Ojcu 
św. Telegram ten nadszedł wczoraj ze sto­
licy hiszpańskiej, a dziś już nastąpiło za­
przeczenie w przybocznym organie księcia 
Bismarcka. Próżnemi więc były domysły 
National Zt<>., jakoby wizyta księcia Fryde­
ryka Wilhelma była oznaką ważnych ustępstw, 
poczynionyca ze strony Stolicy Apostolskiej. 
Konserwatyści pragną, aby centrum wnio­
sek cofnęło, lub odroczyło przy u aj mniej o- 
brady nad nim. Nie wiadomo jeszcze, co 
centrum uczyni. Minister Gossler pojechał 
wczoraj do Friedrichsruhe.

Znane wam oświadczenie m inistra Putt- 
kamera, że rząd zastanawia się nad mo­
żnością ui-hj lenia głosowania tajnego f rzy 
wyborach do parlamentu niemiecki* go, 
zrobiło ogromne wrażenie. W indthorst o- 
świadczył. że obrona prawa wyborczego oę- 
dzie linsłem podczas agitacyi wyborczej, i 
wyraził p rz ikonanie, że parlament bęozie 
rozwiązanym przed terminem właśeiw 'in. 
Chociaż nai odowohberalni głosowali p ze- 
ciwko wnioskowi Sterna, oświadczyli jedli >k- 
że, że bronić będą głosowania tajnego p -zy 
wyborach do parlamentu. Ogromna większość, 
do której należą także Polacy, Alzatczycy, 
Duńczycy, socjaliści i cała lewica, wr«:' z 
postępowcami, będzie tedy przeciwko rządo­
wi pruskiemu. Liberalnokonserwaty wna Fost 
zganiła, że Puttkamer teraz już wsp c>umis,t o 
projekcie rządu. Napróżno prosił Win.it- 
horst zachowawców, aby teraz, kiedy refor­
ma socjalua ma być przyjętą, nit wyrzą­
dzali warstwom niższym tak wielkiej krzywdy, 
jaką byłoty ograniczenie prawa wyborczego. 
Przywódca, centrum jest zdania, że prawo 
wyborcze uio może być podtrzymanein, skoro 
głosowanie nie będzie tajnem, a to ze wzglę­
du na to, że urzędnicy kolejowi, pocztowi, 
telegraficzni, administracyjni, leśni, nauczy- 
ei Je  i t. i. stanowią całą armię, zupełnie 
zależną od ministrów, a liczbę tę powiększają 
jeszcze rzemieślnicy i robotnicy, zależni od 
tamtych. Namiętną mowę przeciwko księciu 
Bismarckowi wygłosił Eugeniusz Richter, zna­
ny postępowiec, wyrzucając kanclerzowi, że 
nietylko ministrów pozbywa się bez wszel­
kiego względu, lecz nadto, że monarchę n ie­
jako przymusza do przyjmowania dymisyimini- 
strów ; dowodził tego, przytaczając przykłady 
Acheubacha, Eulenburga i Bittera. Achen- 
bach obecny, nie zaprotestował przeciwko 
tem u; nie protestował również ani Puttkam er

słomony. Główny front budynku zwraca 
się na ogród, do którego wybiegała oszkloł 
na w eranda, otoczona kwiatami i pnącem 
się winem. Egzotyczne krzewy, przechowane 
przez zimę w cieplarni, otaczały ją wokoło. 
Pan Wincenty patrzał na dwór z prawdzi­
wą rozkoszą. Od paru tygodni bawiąc w swej 
wiosce, nawykł już do widoku zrujnowanego 
dworu, myślał o ratowaniu majątku, o pierw­
szych potrzebach gospodarskich i nie miał 
ani chwili czasu do marzeń o wygodzie i 
pięknie. Zresztą, co praw da, nie odznaczał 
się nigdy zbytecznem poczuciem •stetycznem. 
Dwór obszerny na przyjęcie gości, wielkie 
zabudowania gospodarskie, oto, do czego od 
młodości naw yk ł, czego potrzebował. Je ­
ździł często w sąsiedztwo, ale nigdzie nie 
spotkał tak pięknej rezydencyi, nigdzie nie 
owionął go taki czar, jaki go tu zachwycał. 
Po raz pierwszy zbudziło się w nim upo­
dobanie, którego dotąd nie znał. Teraz do­
piero pomyślał sobie, że to dobrzo mieć taki 
raik mały, gdzieby można, rozkosznie wy­
tchnąć po pracy. Dawne, hałaśliwe życie, 
wydało mu się w tej chwili nudnem i mę- 
cząeem. Dwór dawny zawsze pełen go­
ści, nieponętnie przedstawiał się teraz w jego 
wyobraźni. Pan Wincenty lubił gwar, lecz 
dziś dopiero zrozumiał, że nie miał własne­
go kąc ika , gdzieby mógł czasem pomyśleć, 
zamarzyć.... Zkąd się panu Wincentemu wzię­
ła  chęć do m arzeń? Zastanowił się nad tem 
chwilkę, spojrzał raz jeszcze dokoła. Na 
jego rumianej twarzy można było dostrzedz 
silniejszy, przemijający rumieniec. Państwo 
Wióreccy, spostrzegłszy, jak się zajął ota­
czającym widokiem, usunęli się nieznacznie 
do dworu. Po chwili dopiero poczciwy pan 
Wincenty ocknął się z pierwszego w życiu
marzenia. Przed nim stała panna W anda.....

(Ciąg dalszy nastąpi.)
E . Z o r y a n .



ani Boetticher, zastępujący księcia Bismarcka. 
Rozprawy ciągnęły się we czwartek przeszło 
6 godzin. Zaczepki osobiste były tak na­
miętne, jak może nigdy przedtem ; używano 
takich wyrazów, jakie w towarzystwie przy- 
zwoitem nie uchodzą.

Pan Szuman, prezes Koła polskiego, 
nie mógł zabraó głosu, z powodu zamknięcia 
rozpraw.

Monachium, 9 grudnia.

(D ) Wniosek Sterna w pruskiej Izbie 
poselskiej o zaprowadzenie tajnego głosowa­
nia przy wyborach sejmowych i komunalnych 
jakoteż cała rozprawa dotycząca tego wnio­
sku, jest obecnie przedmiotem ożywionej 
dyskusyi w tutejszych sferach rządowych i 
politycznych. B aw aryajuż od r. 1881 posia­
da reformę wyborczą, mocą której zaprowa­
dzone zostało tajne głosowanie przy wyborach 
do sejmu. Pogróżka m inistra pruskiego Puttka- 
mera, „że rząd zastanowi się nad tem, czy- 
by nie należało wpłynąć na radę związkową 
co się tyczy postawienia wniosków celem 
zniesienia tajnych wyborów do reichstagu" 
sprawiła tu we wszystkich kołach bardzo 
niemiłe wrażenie. Naturalnie, że taka zmia­
na ordynacyi wyborczej wpłynęłaby niekorzy­
stnie na partyę konserwatywną, a to z po­
wodu, że rząd nie idzie z nią ręka w rękę, 
lecz trzeba przyznać, że i stronnictwo libe­
ralne potępia w zupełności tę dążność rządu 
pruskiego.

Przy tej sposobności wyszła znów ua 
jaw w sposób rażący niechęć tutejszego 
stronnictwa konserwatywnego do Prus. Na 
ostatniem posiedzeniu sejmu bawarskiego, 
przy rozprawie budżetowej interpelowano 
m inistra Crailsheimaczyby nie dało się usu­
nąć „pruskiego" rozporządzenia, mocą któ­
rego wysłużeni wojskowi armii niemieckiej 
mogą wstępować jako urzędnicy do państwo­
wych kolei bawarskich z uszczerbkiem dla a- 
wansu zawodowych urzędników kolejowych, 
—  przy której to sposobności deputowany 
Rittler, referent budżetowy wyraził się, że 
już najwyższy czas, aby gospodarce pruskiej 
położyć koniec, aby się oprzeć pruskiemu 
wpływowi w Bawaryi", Huczne oklaski, któ­
re tę mowę przyjęły są najlepszym dowodem 
jakie dążności ożywiają część znaczną sejmu 
bawarskiego.

Stronnictwo konserwatywne jest w dość 
trudnem położeniu ze swą antipruską ten- 
dencyą, bo pominąwszy partyę liberalną i 
koła wojskowe, ma także w tym względzie 
i najwyższe sfery przeciwko sobie, okolicz­
ność która wygląda bardzo anormalnie, gdyż 
zresztą w całym świecie nie ma tego wy­
padku, aby konserwatywni nie szli ręka w 
rękę z dworem. Z rozpraw budżetowych w 
sejmie, ciekawem jest oświadczenie m inistra 
Orailsheima, który na wniosek podwyższe­
nia płac urzędników odparł, że prawie ża­
dne państwo me płaci tak dobrze swych 
urzędników jak Bawarya. Jako przykład przy­
toczył państwowych urzędników kolejowych 
i wykazał, że Bawarya oszczędziłaby rocznie 
dwa miliony marek, gdyby unormowała pen­
s je  te w sposób w innych państwach; prak­
tykowany,

Z dobrego źródła dowiaduję się, że nie­
chęć większości sejmu przeciw subwencyi 
na budowę pałacu sztuki (KUnstlerhaus) w 
Monachium, została usunięta, i że wkrótce 
wyjdzie z komisyi budżetowej dodatkowy 
wniosek o wyasygnowanie na ten cel kwoty 
3—400.000 mark. Wobec tego, że i magi­
stra t uchwalił na ten cel 200.000 mark., bę­
dzie można wkrótce budowę rozpocząć. 0 - 
prócz tego zbierają w mieście podpisy na 
petycję do sejmu o zbudowanie nowego pałacu 
sprawiedliwości, co jednakże napotka na 
wielkie truanośei, gdyż większość jes t prze­
ciwną dalszemu obciążaniu budżetu. Sprawa 
budowy czterech nowych kościołów i jednej 
synagogi w Monachium została ostatecznie 
w plenum rady miejskiej załatwiona w taki 
sposób, że uchwalono wypłacać na ten cel 
z funduszów miejskich przez 15 lat po 42.000 
marek.

Rada państwa.
W preliminarzu na rok 1884 zażądało 

m inisterstwo spraw wewnętrznych na ure­
gulowanie rzek 3,960.000 zł. Zdaniem rządu 
dzieło systematycznego uregulowania rzek 
da się dokonać kosztem 55,051.000 złr. Z 
sumy tej przypada na Dunaj 21,600.000 zł., 
na W i s ł ę ,  której uregulowanie rozłożono 
na lat 15 ogółem 2,960.000 zł., a w roku 
1884 ma być użytych w tyra celu 198 000 
z ł.; na D u n a j e c ,  którego regulacya ma 
trwać lat dziesięć 530.000 zł., a w roku 
1884 zł. 53.000 Rozłożona na lat pięć re ­
gulacya W i s ł o k i  ma kosztować ogółem
75.000 zł., z czego przeznaczono na r. 1884
15.000 zł. Regulacya S a n u  i D n i e s t r u  
ma trwać lat 15, a rząd domaga się na ten
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cel ogółem 2.627.000 zł. i 3,100.000 zł., na 
r. 1884 zaś 175,000 i 207.000 zł.

Na budowę odnóg g a l i c y j s k i e j  ko ­
l e i  t r a n s w e r s a l n e j  żąda ministerstwo 
handlu na rok 1883 kredytu dodatkowego w 
sumie 800.000 złr., a żądanie to motywuje 
w sposób następujący: Ustawą z dnia 10 
czerwca 1883 zezwolono w celu rozpoczęcia 
budowy odnóg galicyjskiej kolei transw er­
salnej na rok 1883, ogółem kredyt w su­
mie 2,000,000 złr. Już przy uzasadnieniu 
odnośnego przedłożenia rządowego zauważał 
m inister handlu, że wobec inteneyi jak naj­
rychlejszego ukończenia pomienionej linii 
państwowej, rząd uważa kredyt w sumie 
dwóch milionów jako minimum , a ogranicza­
jąc w ten sposób swoje żądanie, powodował 
się względami ua stan iinansowy państwa. 
Niemniej sprawozdanie komisyi budżetowej 
Izby deputowanych w tym przedmiocie po­
dniosło, że żądany kredyt wydaje się jej 
zbyt niskim, skutkiem czego z wszelką pe­
wnością należy się przygotować, bądź na kre­
dyt dodatkowy w ciągu roku ] 883, bądź na 
znaczne przekroczenie cyfry zezwolouej. Rze­
czywiście też dotychczasowy przebieg budo­
wy usprawiedliwił powyższe przypuszczenia, 
gdyż z przedłożonych rachunków okazuje 
się, że z dozwolonych dotychczas kredytów 
pozostało w kasie z końcem sierpnia do roz­
porządzenia tylko 1,540.000 złr. Tymczasem 
same koszta dostawy materyału dla budowy 
mostów, budynków i t. d. na linii Oświę- 
cim-Skawina-Podgórze, wyniosą w tym je ­
szcze roku blisko milion złr. Tym sposobem 
pozostałoby na wszystkie inne z takim po­
spiechem wykonywane prace i dostawy w 
roku 1883, zaludwie 540.000 złr., a przeto 
suma, która już dla tego samego wydaje się 
być niewystarczającą, iż wzmiankowane li­
nie uboczne, których ogólne koszta budowy 
preliminowano na 1 15  milionów złr., mają 
być wykończone w maju, ewentualnie w sier­
pniu r. 1884. Rząd przeto widzi się w ko­
nieczności zażądać podwyższenia zezwolone- 
go kredytu o 800.000 złr.

W budżecie specyalnym ministerstwa 
handlu zażądano na przeprowadzenie insty- 
tucyi inspektorów przemysłowych 73.500 zł. 
W wykonaniu ustawy z 30 czerwca 1883 r. 
ustanowiono jednego centralnego inspektora 
przemysłowego, którego płaca roczna wyno­
si 6500 złr., a na pokrycie wydatków połą­
czonych z inspekcyą fabryk i t. d. przezna­
czono dla niego ryczałt w sumie 1000 złr. 
Najwyższem postanowieniem z dnia 9 sier­
pnia 1883 r. systemizowano 13 inspektorów 
przemysłowych dla krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa, a mianowicie z płacą 
2400 złr., z dodatkami służbowemi przecię- 
ciowo 600 złr. i ryczałtem na podróże w 
sumie 2000 złr. Na opędzenie wydatków za­
rządu wyznaczono 1000 złr. Z początkiem 
przyszłego roku jednakże oprócz centralne­
go inspektora przemysłowego zostanie mia­
nowanych tylko dziewięciu inspektorów prze­
mysłowych. Rząd jest zdania, że liczba ta 
na razie wystarczy. Redukcya ustanowionej 
pierwotnie liczby inspektorów zostanie w 
ten sposób przeprowadzoną, że w Czechach 
zamiast czterech zostanie mianowanych tyl­
ko trzech inspektorów, w Morawii i Szląsku 
zamiast dwóch jeden, oprócz tego zaś od­
stąpił rząd chwilowo od zamiaru zamiano­
wania dwóch inspektorów fachowych.

„Austryackie stowarzyszenie literatów 
i dziennikarzy" w Wiedniu wniosło za po­
średnictwem dep. Zeithammera petycyę do 
Izby deputowanych, w której domaga się 
zniesienia stempla i kaucyi, żąda dozwole­
nia rozprzedaży dzienników i pism ulotnych 
po ulicach i miejscach publicznych, a wresz­
cie uchylenia z ustawy prasowej tych para­
grafów, które odnoszą się do objektywnego 
postępowania.

SPRAWY ZAGRANICZNE
K o n feren cja  reprezentantów  A ustralii

Telegram doniósł już przed kilku dnia­
mi o zebraniu się konferencyi w Sidnej, 
złożonej z reprezentantów wszystkich kolonii 
Australii celem narad nad aneksyą Nowej 
Gwinei. Na konferencyi tej według uzupeł- 
niających doniesień zapadły następujące u- 
chw ały: „1. Zgromadzeni oświadczają, że 
wszelkie nabytki na wodach Oceanu Spokoj­
nego na południe od równika przez obce 
mocarstwa, byłyby szkodliwe dla bezpieczeń­
stwa i pomyślności stosunków angielskich w 
Australii, a wielce niekorzystne dla intere­
sów samego państwa. 2 Zgromadzenie pow­
strzymuje się od podawania środków, Które- 
by mogły najskuteczniej poprzeć powyższą 
rezolucyę, a to w tem przekonaniu, iż rząd 
państwowy przedsięweźmie najpewniejsze i 
najskuteczniejsze środki w celu zapewnienia
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bezpieczeństwa i pomyślnego bytu tej częśei 
posiadłości Jej królewskiej Mości. 3. Zwa­
żywszy położenie geograficzne wyspy Nowej 
Gwinei, która nastręcza sposobność do roz­
szerzenia handlu angielskiego, zważywszy 
równie okoliczność, że wyspa ta wkrótce 
może się stać miejscem schronienia wielu a- 
wanturników, poddanych angielskich i innych 
narodów, zważywszy dalej brak lub niedo­
stateczność praw obowiązujących w celu u- 
regulowania stosunków z plemionami krajo- 
wemi, zgromadzenie, lubo uznaje bezwarun­
kowo, że odpowiedzialność za rozszerzenie 
granic spada na rząd państwowy, jest wsze­
lako głęboko przekonanem, iż powinny być 
przedsięwzięte kroki celem wcielenia Nowej 
Gwinei i innych wysp niereklamowanych 
przez Hollandyę, i zapewnienia ich posiadania 
państwu brytańskiemu. 4 Jakkolwiek doszłe 
do skutku w roku 1878 porozumienie pomię­
dzy Anglią a Francyą, którem uznano nie­
zależność Nowych Hybrydów, mogłoby na 
pozór wykluczać jakikolwiek projekt z n a ­
szej strony, to jednak konwent poddaje pod 
rozwagę rządu Jej królewskiej Muści, iż by­
łoby wielce do życzenia, ażeby wspomniane 
porozumienie zastąpić ściśle określonem zo­
bowiązaniem, któreby obronić mogło te wy­
spy od panowania obcego.

Równocześnie wyraża konwent nadzieję 
iż rząd Jej Królewskiej Mości nie ominie 
żadnej sposobności, ażeby rozpocząć roko­
wania z rządem francuskim w celu zape­
wnienia kontroli nad temi wyspami w in­
teresie Australii. 5. Reprezentowane w tym 
konwencie rządy zobowiązują się przedłożyć 
odnośnym swoim władzom prawodawczym 
nieustające kredyty i popierać je w celu po­
krycia kosztów, któreby wynikły dla rządu 
Jej Królewskiej Mości z wykonania tych 
uchwał. 6. Konwent niniejszy protestuje sta­
nowczo i jak najuroczyściej przeciw zamia­
rowi rządu francuskiego, który chce jak n a j­
większą liczbę niepoprawnych zbrodniarzy 
przenosić na wyspy oceanu Spokojnego; 
równocześnie wzywa konwent jak najusilniej 
rząd Jej Królewskiej Mości, ażeby użył 
wszelkich środków, któremi rozporządza w 
celu niedopuszczenia tak zgubnego dla in­
teresów Australii zamiaru 7. Konwent żywi 
niepłonną nadzieję, iż żadna z kolonij kar­
nych db pomieszczenia zbrodniarzy euro­
pejskich istnieć już długo nie będzie na 
oceanie Spokojnym i uprasza rząd Jej Kró­
lewskiej Mości o poczynienie rządowi fran­
cuskiemu przedstawień w tej mierze, jakie 
uzna za najodpowiedniejsze. 8. Uchwały te 
mają być zakomunikowane państwowemu 
ministrowi kolonij z prośbą, ażeby je przed­
stawił królowej."

KRONIKA
— Deputacya do Rzymu , celem zło­

żenia w darze Ojcu św. obrazu Matejki „Jan 
III pod Wiedniem", jak donosi Ceas, wyru­
szyła już w podróż. W niedzielę wyjechał sam 
Matejko z p. Zygmuntem Cieszkowskim, wczo­
raj zaś wyjechali hr. Artur Potocki i hr. Sta­
nisław Tarnowski, oraz dwaj włościanie, któ­
rzy się przyłączyli do orszaku.

— Walne zgromadzenie oddziału 
lwowskiego towarzystwa pedagogicznego, odbę­
dzie się dnia 18 b. m. w auli c. k. gimna- 
zyum Franciszka Józefa we Lwowie, o godzi­
nie 10 przed południem. Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia. 2. Sprawozdanie z czynności za­
rządu, stanu kasy i biblioteki. 3. Odczyt p. 
Walentego Ko wałówki „O nowożytnych stowa­
rzyszeniach". 4. „O najnowszych utworach Ma­
ryi Konopnickiej". 5. Wybór jednego członka 
zarządu. 6. Wnioski członków.

— Otwarcie sezonu łyżwiarskiego.
Mimo niebardzo^ sprzyjającej pogody nastąpiło 
przedwczoraj otwarcie sezonu łyżwiarskiego. 
Miłośnicy tego sportu już od godziny 2 zaczęli 

; się gromadzić na lodzie, tak, że około godziny 
t 3 cały tor ślizgawkowy był zajęty. W gronie 

publiczności zauważyliśmy mnóstwo członków 
arystokracyi. Prócz J. Król. Wysokości ks. Wiir- 
tembergskiego znajdowało się pomiędzy ucze­
stnikami zabawy także kilku członków geneia- 
licyi, jak ks. Thurn-Tasis z małżonką i inni. 
Dzięki energicznej działalności długoletniego i 
zasłużonego około dobra towarzystwa prezesa 

: p. Zygmunta Łaszowskiego, tor ślizgawkowy 
obecnie jest nietylko z całym komfortem urzą­
dzony, lecz przedstawia się w ogóle tak, że 
nie powstydziłyby się go zapewne nawet wię­
ksze stolice. Nowe zabudowania na bufet i gar­
derobę, kryte trybuny i loże, przedstawiają się 
bardzo pięknie. Cały zaś tor jest ulepszony i 
z gustem i elegancyą przystrojony. Nieprzyje­
mnie piszcząca katarynka z dawnych lat zo­
stała usuniętą i zastąpioną będzie innym instru­
mentem. Nadto cały inwentarz został wzboga­
cony i różne zmiany na korzynó i wygodę człon­
ków zaprowadzone. Dowiadujemy się także, że 
zawiązał się już komitet, który zajmie się urzą­
dzeniem wielkiego festynu na lodzie, przy wspa- 
niałem oświetleniu elektrycznem. Notujemy to ja­
ko nowy punkt programu zabaw sezonowych.

— Jutro henefis Apollona Lubicza.
Publiczność nasza, umiejąca zawsze z taką wy- 
trawnością sądu oceniać talent prawdziwy, nie 
będzie potrzebowała, sądzimy szczególniejszej 
zachęty, aby jutro zapełnić tłumnie salę tea­
tralną, gdzie na benefis sympatycznego, peł­
nego intelligencyi i talentu artysty sceny na­
szej p. Lubicza, daną będzie komedya Alfreda 
Duru i Henryka Chivot „Fortel Aitura". Na­
zwiska autorów są dostateczną rękojmią, że 
komedya ta pełną jest zręcznych a prawdziwie 
komicznych sytuaoyj; największą jednak atrakcyą 
będzie tu niewątpliwie nazwisko benefisanta i 
gra jego odznaczająca się werwą, humorem i 
elegancyą, a zarazem sumienna i rozważna.

— Wieczorek Mickiewiczowski urzą­
dzony w Sanoku w dniu 29 listopada przy­
niósł ogólnego dochodu 161 zł. 59 ct., a po 
strąceniu kosztów urządzenia, czysty dochód 
w kwocie 100 zł. 21 ct., którą komitet urzą­
dzający przesłał do funduszu budowy pomnika 
na ręce p. prezydenta miasta Krakowa Komi­
tet składa serdeczne podziękowanie wszystkim 
miejscowym i zamiejscowym pp. amatorom i 
amatorkom, którzy nie szczędząc trudów, w wie­
czorku czynny udział wziąć raczyli i przyczy­
nili się do osiągnięcia tak pomyślnego, jak na 
Sanok, rezultatu materyalnego.

— Z towarzystwa ochronki małych 
dzieci w Przemyślu, otrzymaliśmy następujące 
pismo z prośbą o ogłoszenie: „Po ukończenia 
roków sądów przysięgłych w miesiącu listopa­
dzie r. b. przy trybunale w Przemyślu, złożyli 
panowie przysięgli na ręce dr. T. Mochnackiego 
i za tegoż inieyatywą kwotę 80 zł. dla biednej 
dziatwy umieszczonej w ochronce w Przemyślu. 
Zarząd towarzystwa ochronki składa za ten 
hojny dar zacnym dawcom, niemniej też i W. 
dr. T. Mochnackiemu, który tą dobroczynną 
instytucyą od lat wielu gorliwie się zajmuje, 
publiczne szczere podziękowanie.

=  Na tutejszej targowicy bydła
dwaj włościanie z Doroszowa poznali parę koni, 
jako własność Jacka Iwanciowa, włościanina 
z Nowego Sioła, a to w chwili, gdy niezna­
jomy im wieśniak, jednego konia już był 
sprzedał i pieniądze za niego odbierał. Spro­
wadzony do policyi wieśniak Mikołaj Roma­
nowski, po kłamliwych twierdzeniach ostate­
cznie zeznał, iż skradł te konie w nocy na 7 
b. m. z pastwiska w Nowem Siole. Romanow­
skiego, który był już za taką samą zbrodnię 
karany, oddano do sądu, a konie odebrał so­
bie poszkodowany.

* Zapiski policyjne. Przyaresztowano 
Jana B., za kradzież srebrnej łyżki, Józefa 
Uhyrę, za kradzież kilku przedmiotów z wy­
stawy sklepowej, a Jakóba G., ze skradzionym 
surdutem. — Złożono w policyi zapomniane 
w dorożce pudełko z 10 sztukami zaDawek 
dziecinnych. — P. Onufry Janeczak, zamie­
szkały pod 1. 5 przy ulicy św. Wojciecha, przy­
trzymuje krasą kurę zbłąkaną. — Przyareszto­
wano Józefa P. z nicianą rogóżką, Józefa M. 
za kradzież czapki z krymskich baranków.

f  Zmarli w ostatnich] dniach: w Darn- 
hall członek Izby gmin parlamentu angiel­
skiego Tomasz Knowles, jeden z uajmajętniej- 
szych w Anglii właścicieli kopalń węgla, pre­
zydent w. brytyjskiego towarzystwa górniczego, 
którego to stanowiska umiał się dobić z pro­
stego robotnika górniczego. Knowles żył lat 60 ;

— W. ochmistrz Najw. Dworu, książę 
Konstanty Hoheniohe-Schiilingsfurst, dotknięty 
został bolesnym ciosem. W piątek po południu 
umarł w skutek zapalenia błony brzusznej 13- 
ietni syn jego, Wolfgang. W kołach arystokra­
tycznych stolicy wypadekj ten obudził bardzo 
żywe współczucie. Najj. Państwo przesłali ro­
dzicom zmarłego telegramy kondolencyjne z Gó- 
dóllo.

— Stan turnieju szachowego w War­
szawie w piątek był następujący: Popławski 
miał wygranych partyj 5; Szczawiński i Ża­
biński po 41/* ; Bowicz, Bogusławski, Heilpern, 
Hilsberg, Kleczyński, Winawer i Weydlich po 
3 ; Englert i Pastuszewski 0.

— Wystawa powszechna w Kalkucie, 
w Indyach wschodnich, otwarta została dnia 
4 b. m. w sposób uroczysty prz«z wicekróla, 
a w obecności księcia i księżnej Connaught, 
dygnitarzy cywilnych i wojskowych rządu wscho- 
dnio-indyjskiego, oraz kilku książąt indyjskich. 
W przemowie swej wicekról wyraził nadzieję, 
iż wystawa wyda błogie dla Indyj owoce, jako 
pośredniczka przyjaznych stosunków z innemi 
krajami i narodami. Odczytał następnie telegram 
od królowej Wiktoryi, która życzy wystawie 
wszelkiego powodzenia.

— Samobójstwo. W sobotę rano za­
strzelił się w Wiedniu, jeden z najstarszych 
członków teatru nadwornego, Edward Leuchert, 
liczący lat 61, żonaty, a to z powodu upor­
czywego cierpienia nerwowego, którem od wielu 
lat był dotknięty.

— Trzęsienie ziemi dwukrotnie znów 
dnia 2 b. m. nawiedziło Smyrnę. Dnia 6 b. m. 
ponowiły się tam lekkie wstrąśnienia, którym 
towarzyszył grzmot podziemny. Szkody trzęsie­
nia te nie zrządziły.

— Kometa, odkryty d. 1 września b.r. 
jaki teleskopowe ciało niebieskie, według donie­
sienia astronoma parmitańskiego, prof. Pigno- 
rini, znajduje się odecnie w znaku Smoka i



zbliżając się coraz bardziej ku ziemi przedsta­
wia się obecnie jako blada plama mglista, pra­
wie okrągła, z wyraźnem jednak jaśniejszem 
jądrem i zarysami miotły. Wątpliwości nie u- 
lega już, że jest to ten sam kometa, którego 
w r. 1812 odkrył astronom Pons, a który o- 
becnie kończy znowu swój obieg naokoło słoń­
ca Według obliczeń astronomów ciało to nie­
bieskie d. 25 stycznia stanie w największem 
swem zbliżeniu do słońca, a d. 8 stycznia w 
największem zbliżeniu swem do ziemi i świecić 
będzie wtedy 145 razy silniej niż w dniu, w 
którym je odkryto. Najwspanialszy dla mie­
szkańców ziemi widok przedstawiać będzie ko­
meta dnia 11 stycznia jednakże już w ciągu 
bieżącego miesiąca będzie go można wolnem o- 
kiem dostrzedz na niebie. Największa jego od­
ległość od słońca wynosi 600 milionów mil, 
najmniejsza około 60 milionów mil.

— Ucieczka spekulanta. Z Paryża 
w tych dniach „ulotnił się" bez śladu i wieści 
dyrektor zakładu Credit de France, Lepelletier, 
pozostawiwszy wierzycieloms woim „pamiątkę11... 
niespłacone długi w sumie 700.000 franków.

— Orkan w nocy na 5 b. m. srożył 
się ze straszną siłą na morzu Atlantyckiem i 
Północnem, i był powodem licznych, jak się 
zdaje, katastrof na morzu, oraz dokonał niema­
łego spustoszenia w portach i na wybrzeżach 
W Kiel o samej północy bałwany morskie 
przelewać się zaczęły aż na ulice śródmieścia i 
napełniły wodą liczne piwnice. Port tamtejszy 
ucierpiał w dotkliwy sposób. U wybrzeży ame­
rykańskich tej samej nocy rozbił się nowy pa­
rowiec angielski Princesse Louise, a osmiujejgo 
majtków z kapitanem znalazło grób w morzu.

— O wielkim pożarze donosi depesza 
z Chicago. Dnia 1 b. m. spłonęła tam cała 
grupa domów, zamieszkanych przeważnie przez 
rękodzielników, zwana Farwell-Blocks. W gór­
nych lokalach jednego z domów znajdowało 
się 72 robotnic, zatrudnionych w fabryce ku­
śnierskiej. Dwie z nich utraciły życie w pło­
mieniach, reszta zaś z największą tylko tru­
dnością zdołała się ocalić.

— Tajemnicze morderstwo. Na 
zamku Syburg, w Frankonii, dnia 23 listopada 
umarł wrzekomo nagłą śmiercią właściciel te­
goż, pułkownik pruski Klein, a to pod nieobe­
cność w domu swej żony, która właśnie dniem 
przedtem udała się była do Monachium. Służba 
umiała tak wszystko zarządzić, że mimo oglę­
dzin zwłok przez powołanego do tego urzędnika, 
pochowano nieboszczyka, jako zmarłego natu­
ralną śmiercią. Przypadkiem tylko dowiedział 
się już po pogrzebie jeden z krewnych pułko­
wnika, że w dzień śmierci tegoż słyszano strzał 
w jego gabinecie i zapewne zaszedł tu wypa­
dek samobójstwa, który ukryć usiłowano przed 
światem. Zawiadomiony o tem sąd, zesłał na 
miejsce komisyę, która zarządziła ekshumacyę 
zwłok, i przekonała się, że w rzeczy samej 
śmierć pułkownika nastąpiła skutkiem postrzału 
w okolicy serca. Z przesłuchania jednak kilku 
żeńskich służących zamku okazały się poszlaki, 
że nie zaszedł tu wypadek samobójstwa, ale 
skrytobójczego morderstwa, a komisy a ujrzała 
się zniewoloną zarządzić nawet natychmiastowe 
aresztowanie Strzelca nieboszczyka, nazwiskiem 
Kaiser. Następnego dnia żona zastrzelonego puł­
kownika, wracając z Monachium, zatrzymała 
się u córki swojej, zamężnej pani Glosen, w 
Weissenburgu, zaledwie się jednak rozgościła 
w jej domu, pojawili się żandarmi i dokonawszy 
jej aresztowania, odwieźli ją do sądu w Ellin- 
gen. Śledztwo podobno wykryło, że strzelec 
Kaiser zamordował pułkownika Kleina z pole­
cenia jego żony. Uwięziono nadto na zamku 
Syburg, pokojową pani Klein i zarządzono po­
nowną ekshumacyę zwłok.

KRONIKA SĄDOWA
{Klątwa rabinów).

(L .) Sędziowie przysięgli, w tutejszym 
trybunale karnym, pod przewodnictwem rad­
cy p. S i m o n o w i c z a ,  rozbierają dziś spra­
wę, która na początku b. r. wywołała oży­
wioną dyskusyę dziennikarską. Prokuratorya 
państwa, w której imieniu występuje pan 
Ź m i n k o w s k i ,  oskarża Samuela K i s s a ,  
rodem ze Lwowa, liczącego 42 lat, wyzna­
nia mojżeszowego, odpowiedzialnego reda­
ktora, wychodzącego we Lwowie żydowskie­
go czasopisma, organu stowarzyszenia Mach- 
sike Hadas, o zbrodnię gwałtu publicznego 
z §. 98 lit. b ust. karn. popełnioną przez 
ekstorsyę.

W numerze 8 tego czasopisma, z dnia
1 lutego r. b. zamieścił Samuel Kiss ode­
zwę do wyborców żydowskich, czyli raczej 
zakaz wystosowany do wyborców izraelickich 
przez rabinów, starowierców, tej treści, aże­
by ani do Kady gminnej, ani do Sejmu, ani 
w ogóle do żadnej instytucyi powołanej do 
traktowania spraw publicznych, nie wybie­
rali tych, którzy do zasad religijnych i zwy­
czajów żydowskich chcą wprowadzić pewne 
nowacye odpowiadające prądom liberalnym i 
postępowym. Zakaz wybierania tyczył się 
głównie dr. Filipa Zuckra i Teofila Meru- 
aowicza. Powodem wydania takiego zakazu

był wniosek uczyniony w Sejmie przez po­
sła Teofila Merunowicza a zmierzający do 
zbadania i uregulowania stosunków praw­
nych ludności żydowskiej w Galicyi, tudzież 
mowy wygłoszone w tym przedmiocie przez 
posłów Teofila Merunowicza i dr. Zuckra, 
na posiedzeniach sejmowych w dniu 14 
września i 10 października 1882.

Artykuł powyższy uległ konfiskacie, a 
gdy Samuel Riss wniósł zarzuty, orzekł tru- 
bunał wyrokujący po przeprowadzonej roz­
prawie w dniu 30 kwietnia r. b., że inkry­
minowany artykuł zawiera znamiona zbro- 
dniu z §. 98 lit. b. ust. karn. Wyrok ten zo­
stał potwierdzony przez wyższy sąd krajo­
wy orzeczeniem z d. 19 czerwca r. b.

Wspomniony artykuł zawiera w sobie 
klątwy i groźby przeciwko tym, którzyby nie 
usłuchali wezwauia rabinów. W jednym z 
ustępów powiedziano mianowicie: „Rosa ży­
wota, nie ożywi ich" — a d a le j: „gniew 
Pana spadnie na głowę złoczyńcy" — albo: 
„niechaj złoczyńcy nie doczekają się żywych 
potomków, ani synów, ani wnuków" „zni­
szczeni zostaną na tym świecie" — „zbro­
dnia ich ciężyć będzie na nich samych i na 
ich głowach rodziny" — jednem  słowem: 
artykuł ten zawiera klątwy i groźby tyczą­
ce się nietylko przyszłego ale także docze­
snego żywota.

Oskarżenie w motywach swych opiera 
się głównie na tem że w artykule, o którym 
mowa, powołano się wyraźnie na wolę wy­
mienionych nawet po nazwisku rabinów, 
dodając, iż przytoczone powyżej groźby od 
nich pochodzą, a zważywszy, że pomiędzy 
niewykształconym, sfanatyzowanym tłumem 
izraelitów, używają rabini, cudotwórcy, nie 
zwykłej powagi, groźby te mają takie wła­
śnie znaczenie, jakiego wymaga paragraf 
traktujący o zbrodDi gwałtu publicznego. 
Treść zakwestyonowanyeh artykułów stoi 
przeto na równi z klątwą. Powiedziano bo­
wiem w artykule, że rabini „jak jeden mąż" 
„rzucili wielką, okropną klątwę na tych, 
którzy wbrew ich woli i życzeniu wybierać 
będą mężów tego rodzaju, jak dr. F. Zucker 
i T. Merunowicz". Wiadomo zaś powszech­
nie, że żyd, wyklęty przez rabina, staje się 
paryasem ; współwyznawcy unikają g o ; wy­
kluczają go ze związku gminy; żaden żyd 
starowierca nie ośmieli się wchodzić z nim 
w stosunki ; jest on narażony na bezustan­
ne szykany moralne i fizyczne, a nawet nie 
jest pewnym życia; honor jego majątek i 
życie są ciągle narażone na największe nie 
bezpieczeństwo.

Oskarżony przemawia tylko w żargo­
nie żydowsko niem ieckim ; przyznaje, że nie 
posiada zgoła żadnego wykształcenia; da­
wniej trudnił się interesami „auf der Bórsea, 
ale straciwszy wszystko, popadł w nędzę, a 
stowarzyszenie Machsike Hadas (stróż reli- 
gii) chcąc mu pomódz, mianowało go przed 
dwoma laty odpowiedzialnym redaktorem 
czasopisma „stojącego na straży czystości 
wyznania". Artykułów zawierających w so­
bie klątwę przeciw żydom postępowym, nie 
pisał; autorem ich jest były rabin krakow­
ski, Schreiber; przed wydrukowaniem czytał 
oskarżony te artykuły, ale nic w nich zmie­
nić nie mógł, już dla tej prostej przyczyny, 
że sam artykułów pisać nie urnie: vich bin 
kein Artikelmacher'-, powiada oskarżony. W 
tych artykułach nie może oskarżony dopa­
trzeć żadnej zbrodni i mniema, że zawiera­
ją one tylko cytaty z świętych pism, groźby 
zaś skierowane przeciw żydom postępowym, 
tyczą się przyszłego ich życia, nie zaś ży­
cia doczesnego.

P. przewodniczący, odczytawszy wszy­
stkie inkryminowane artykuły, wykazał oska­
rżonemu, że mylną jest jego obrona, klątwa 
bowiem skierowana przeciw żydom postępo­
wym w ogóle, w szczególności zaś przeciw 
dr. K. Zuckrowi „i jego uczniowi, Meruno- 
wiczowi" tyczy się tylko życia doczesnego, 
a nadto zawiera w sobie groźby, które ró­
wnież odnoszą się tylko do życia doczesnego 
a nie pozagrobowego.

Werdykt i wyrok zapadną prawdopo­
dobnie dzisiaj wieczorem.

GOSPODARSTWOI HANDEL
Uwagi o f f l o M w i e  mm.
Życie wiejskie i życic społeczne.

Dokończenie.)

Upodobanie w zbytkach sprawia to, że 
właściciel ziemski powróciwszy na wieś, do 
roli, chce je także zaspokoić, ale gospodar­
stwo zaniedbane nie daje odpowiednich zy­
sków więc zaciąga długi. Zdanie to potwier­
dzają, jednogłośnie sprawozdania nadesłane 
do biura statystycznego we Lwowie. „Spo­
sób życia właścicieli większych posiadłości" 
piszą z powiatu jasielskiego, „w stosunku 
do ich obecnych dochodów, jest niezaprze- 
czenie za kosztowny". Sprawozdanie z powia­

tu nadwórniańskiego, tak się  ̂ wyraża o 
sposobie życia większych właścicieli i dzie­
rżawców : „Cały czysty dochód zostaje za­
zwyczaj spotrzebowanym, a szczęśliwy kto 
oprócz tego nie musi zaciągać długów. Zy­
cie wystawne jest chorobą społeczną naszych 
czasów, oczywiście że temu prądowi po­
wszechnemu nie zdołali się oprzeć ani wła­
ściciele ani dzierżawcy dóbr ziemskich. Da­
je  się spostrzegać zwiększenie potrzeb ży­
cia i komfortu, również obawa przed opinią 
publiczną, aby przez ograniczenie tych po­
trzeb nie wystawić się na śmieszność". Po­
dobnież mówią sprawozdania z powiatów: 
liskiego, staromiejskiego i kałuskiego; to 
ostatnie jeszcze dodaje: „Do tego niekorzy­
stnego stosunku między dochodami a wydat­
kami przyczynia się także poczęści nie dość 
dokładnie i szczegółowo prowadzona rachun­
kowość, któraby jedynie umożliwiła skontro­
lowanie i uregulowanie wydatków każdego 
bieżącego roku: gdy tymczasem wydatki z 
końcem roku przedstawiają niespodzianie 
wyższą cyfrę przechodzącą możność a nawet 
i rzeczywistą potrzebę". Takie smutne wia­
domości nadesłano prawie ze wszystkich 
stron kraju, a przy takim stanie rzeczy z 
każdym rokiem wzrastają długi, a za niemi 
zbliża się powolnym wprawdzie, ale nie­
chybnym krokiem ruina majątkowa, której 
wielu już uległo a więcej jeszcze ulegnie i 
to w niedalekiej przyszłości. Tylko właści­
ciele na Podolu i Pokuciu prowadzą życie 
racyonalniej, bo wydatki opierają na cyfrze 
przychodów.

Gospodarowanie na większej własności 
uważanem jest w kraju jeszcze zbyt jedno­
stronnie za stanowisko społeczne a mało za 
zawód, do którego trzeba przygotować się 
należycie tak teoretycznie jak praktycznie, 
zanim się samodzielnie zacznie w niem go­
spodarować , a skutki takiego poglądu odbi­
jają się nader niekorzystnie, chociaż najwi­
doczniej na stosunkach większej własności. 
Zwalczenie tego zapatrywania i konieczna 
zmiana w kierunku praktycznego grunto­
wnego a fachowego wykształcenia młodzie­
ży z tej klasy społeczeństwa, jest jedną 
z najpilniejszych potrzeb kraju, której za­
spokojenie podźwignie z upadku nasze go­
spodarstwa i postawi na stopie takiego roz­
woju, jaki widzimy w Szkocyi, Anglii a na­
wet i w niektórych majątkach w Galicyi, 
gdzie gospodaiują Indzie specyalnie uzdol­
nieni i pracujący na wsi z zamiłowaniem, 
które jest następstwem fachowego rolnego 
wykształcenia. Rzecz naturalna, że skoro 
ktoś przyzwyczai się przez wiele lat do pra­
cowania w innym kierunku, i w tym nabie­
rze zamiłowania, wyrobi sobie pewną siłę, 
więc zwrot na inną drogę jest wykolejeniem 
się, które dobrych następstw nie sprowadza. 
Z powodu złego kierunku wykształcenia 
wyrobiło się nawet takie zjawisko, że jak 
tylko się kto cośkolwiek nauczy, zaraz chce 
wieś rzucać i poświęcać się służbie publicz­
nej; jest to także fatalny błąd, który w przy­
szłości odbije się boleśnie na życiu wiej- 
skiern, bo opuszczanie wsi przez młodzież, 
pozbawia nasze gospodarstwa młodych sił i 
naraża ziemię na niebezpieczeństwo prze­
chodzenia w obce ręce... Sprawozdanie 
w tym względzie z powiatów krakowskiego 
i tarnowskiego brzmi tak: „Wadą wielką 
w naszern społeczeństwie rolnem jest zupeł­
ny brak specyalnej n au k i; szewc i krawiec, 
kupiec i lekarz, prawnik i profesor, uczą się 
i egisamina z nauk swego zawodu składają; 
tylko rolnik a zwłaszcza tak zwany „oby­
watel" uczyć się nie chce swego zawodu. 
Młody człowiek, przyszły obywatel, kształci 
się we wszystkiem, tylko nie uczy się n i­
czego co mu w jego zawodzie potrzebnem 
być ma *)

Przy dzisiejszych stosunkach w Gali­
cyi, przy zupełnej swobodzie działalności, 
jaką daje samorząd, a więc przy okolicz­
nościach sprzyjających zaspokojeniu pra­
gnień szlachetnej ambicyi, chęei odznacze­
nia się przez pożyteczną działalność dla kraju, 
powinno tem bardziej wzróść zamiłowanie 
do życia na wsi, bo tylko tam można się 
rzeczywiście czegoś dobić; to jest pole dzia 
łania obszerne, a niestety doi.ąd zaniedbane.

Jeżeli chcemy tak jak szlachta angiel­
ska, a i pradziadowie nasi, w dzisiejszych 
warunkach, przy nowoczesnych okoliczno­
ściach bytu, zatrzymać ster rządów w rę ­
kach naszych, to sztandarem naszym winna 
być p r a c a  — praca na polu działań e ko­
nomicznych i społecznych, praca nad sa­
mymi sobą, praca nad ludem.

W Anglii nazwa l o r d ,  jest nietylko 
pojęciem identyfikującem się z zamożnością 
i rodem arystokratycznym, ale także z naj­
większą działalnością, niezmordowauą a po 
żyteczną pracą, potęgą wiedzy; l o r d  to 
magnat, uczony dobry gospodarz, praktycz­
ny przedsiębiorca, dobrodziej, przyjaciel swoich 
podwładnych — słowem , to suma wszy­
stkich przymiotów. Skoro z pojęciem s z l a c h -  
c i c będą się jednoczyć takie same przy­
mioty, wtedy będziemy panami placu, ale, 
aby otrzymać takie zwycięstwo, musimy po-

*) Wiadomości stat. str. 188.

wołać do walki wszystkie czynniki, przede - 
wszystkiem zaś winniśmy się łączyć z in- 
nemi społecznemi pierwiastkami nie mecha­
nicznie, by tym sposobem postęp narodowy 
o g ó l n y  nie został f r a z e s e m ,  ale aby 
odpowiadał rzeczywistości.

Społeczeństwo jes t olbrzymiem gospo­
darstwem, które powinno się starać, ażeby 
żadna jego siła nie marniała, lecz docho­
dziła do możliwej potęgi. Słabość nasza 
jest nietylko wynikiem warunków zewnę­
trznych , ale także nierównomiernego, je ­
dnostronnego rozwoju. Bogactwo materyalne 
i duchowe nie gromadzi się, a przynajmniej 
gromadzi się nie w równym stosunku ze 
wszystkich swych źródeł, ze wszystkich 
warstw. Podczas gdy jedne są w ciągłym, 
chociaż powolnym ruchu, inne pozostają m ar­
twe, nie przyjmują należytego udziału w po­
stępie dobrobytu i cywilizacyi.

Powołani do przewodniczenia ogółowi, 
nie wyrzucajmy po za kres jego starań i na­
dziei wielkiej masy sił drzem iących, które 
się niezawodnie obudzą, ale wówczas , gdy 
czuwający dziś zasną.

Kończymy słowami wielkiego Frankli- 
n a : „Jeżeli wam kto mówi, że możecie inną 
drogą jak przez pracę i oszczędność dojść 
do potęgi i bogactw a, nie słuchajcie go — 
on was truje".

S t a n is ł a w  S k r z y ń s k i .

W iedeń, l i g o  grudnia. (Tele­
gram Gazety Lwowskiej.) Na wczoraj­
szy targ bydła rzeźnego przypędzono 
ogółem 2.644 sztuk wołów, między 
temi g a l i c y j s k i c h  511, węgier­
skich 1.816, niemieckich 317. Spęd 
był o 304 sztuk większy niż zeszłego  
tygodnia. Przebieg targu był ospały. 
Ceny zniżyły się przecięciowo o 1*50 
zł. Wszystko sprzedano. Spęd składał 
się znowu tylko z samych wołów opa­
sowych. Płacono za woły g a l i c y j ­
s k i e  opasowe po 57 do 61 zł., za 
towar przedni po 62*50 zł., wyjątko­
wo po 66*50 z ł . ; za woły węgierskie 
opasowe po 54 do 62 zł., za towar 
przedni po 53 50 do 65*50 zł., w y­
jątkowo po 67*50 z ł .; za w oły nie­
mieckie po 56 do 67 zł.; krowy po 
52 do 57 zł.; buhaje po 51 do 58 
zł., za 100 kilo martwej wagi.

OSTATNIA POCZTA
I z b a  d e p u t o w a n y c h  Rady pań­

stw a, jak donosi Presse, odbędzie przed 
świętam i, oprócz dzisiejszego, prawdopodo­
bnie tylko dwa posiedzenia, i załatwi tylko 
budżet prowizoryczny , ustawę o przedłuże­
niu stanu wyjątkowego w Dalmacyi i usta­
wę o kontyngensie rekrutacyjnym. Zdaje się, 
że budżet prowizoryczny zostanie na dzisiej- 
szem posiedzeniu przyjęty bez dyskusyi, 
gdyż lewica nie złożyła tym razem , jak to 
się działo lat poprzednich, oświadczenia, żą­
dającego odrzucenia prowizoryum budżeto­
wego, bez  ograniczyła się na zapowiedzi, 
iż będzie głosowała przeciw przedłożeniu. 
W końcu donosi Presse, że Izba zostanie 
prawdopodobnie odroczoną do 10 stycznia.

L e w i c a  z j e d n o c z o n a  może sobie 
powinszować, iż prowadzi obecnie politykę, 
potępianą nawet przez te organa zagranicz­
ne, które dotychczas okazywały jej bardzo 
żywe sympatye. Pomiędzy innemi Koln. Ztg. 
wspominając o objawiających się w łonie 
lewicy prądach polityki abstynencyjnej, upo­
mina liberalnych Niemców przed tak ryzy­
kownym krokiem, i radzi im, aby zaprzestali 
oddawać się złudzeniu, jakoby po za nimi 
stały miliony ludności niemieckiej. Dziennik 
nadreński surowo karci opozycyę z powodu 
demonstracyjnego usunięcia się jej członków 
z komisyi budżetowej, i pisze w końcu, że 
w Niemczech lepsze miano wyobrażenie o 
takcie i zmyśle politycznym koryfeuszów 
zjednoczonej lewicy.

Pruski minister wyznań i oświaty 
dr. G o s i  e r  udał się do Friedrichsruhe dla 
odbycia narady z ks. Bismarckiem. Jak do­
noszą z Berlina, podróż ta stoi w związku 
z projektowanemi zarządzeniami na polu 
ustawodawstwa kościelnego. W kołach do­
brze poinformowanych utrzymują, że toczą 
się obecnie rokowania o obsadzenie reszty 
osieroconych stolic biskupich. Obiega rów­
nież pogłoska o przygotowywaniu nowej 
ustawy kościelnej.

W kołach poselskich poruszono pro­
jekt wniesienia w parlamencie interpelacyi 
co do zamierzonego zniesienia tajnego gło­
sowania przy wyborach i innych zmian 
ustawy wyborczej.



W sobotniej u r o c z y s t o ś c i  św.  J e ­
r z e g o  w P e t e r s b u r g u ,  wzięli udział 
car i wszyscy w. książęta. Na bankiecie 
wzniósł car pierwszy toast za pomyślność 
cesarza Wilhelma, jako najstarszego kawale­
ra ordera św. Jerzego.

Nota madryckiej Ągeneyi Fabra za­
przecza wszelkim pogłoskom o istnieniu ja ­
kiegokolwiek t a j n e g o  t r a k t a t u p o m i ę -  
d z y  H i s z p a n i ą  a N i e m c a m i .

Już po zamknięciu wczorajszego nu­
meru otrzymaliśmy depeszę z B e l g r a d u ,  w 
której doniesiono, iż wyrokiem sądu doraź­
nego skazani zostali c z ł o n k o w i e  k o m i ­
t e t u  c e n t r a l n e g o  Tedorowicz i Milo- 
sewicz na k a r ę  ś m i e r c i ;  handlarz tyto­
niu Tauzanowicz na 8, Paja Michajłowicz na 
5 lat ciężkiego więzienia. Resztę oskarżo­
nych uwolniono. Król ułaskawił przywódz- 
ców stronnictwa radykalnego, skazanych na 
śmierć, zamieniając karę śmierci na 10 lat 
więzienia dla każdego ż nich.

Według depeszy z K a i r u  ogłoszonej 
tylko w części wczorajszego nakładu po­
twierdza się zupełnie doniesienie o w y c i ę ­
c i u  b a t a l i o n u  e g i p s k i e g o p o d  S u a -  
k i m.  W Sennaar wybuchło także powsta­
nie. Generalny konsul austryacki w Kairze 
polecił konsulowi w Chartum, aby wezwał 
misyonarzy, obywateli austryackich i zosta­
jące pod opieką jego osoby, do bezzwłocz­
nego opuszczenia Chartum.

Wszystkie s t r o n n i c t w a  p a r l a m e n ­
t a r n e  I z b y  f r a n c u s k i e j  odbyły przed 
powzięciem ostatecznej uchwały co do kre­
dytów tonkińskich, o czerń donosi telegram, 
posiedzenia frakcyjne. Lewica radykalna po­
stanowiła głosować przeciw gabinetowi, ale 
szczupłość tego stronnictwa nie mogła wpły­
nąć decydująco na rezultat głosowania.

Dzienniki zapowiadały, że Juliusz Fer- 
ry podczas rozpraw nad Tonkinem zawiado­
mi Izbę o treści ostatniej noty chińskiej. 
Niektóre organa doniosły jeszcze w sobotę, 
że nota wręczona przez Tsenga w dniu 5go
b. m. zawiera oświadczenie, iż Chiny wszel­
kie dalsze kroki wojsk francuskich uważać 
będą za wojnę i że w takim razie m argra­
bia Tseng zażąda pasportów. Pomimo na­
prężonej sytuacyi przewidywano, że Izba nie 
odmówi rządowi w poniedziałek wyrazu zau­
fania.

Niemiłe wrażenie zrobiło w Paryżu o- 
świadczenie Japonii, że wprawdzie nie chce 
zawierać przymierza z Chinami, ale zajmie 
neutralne a względnie nieprzyjazne dla Fran- 
eyi stanowisko. W Paryżu podejrzywają, że 
pomiędzy Japonią a Chinami istnieć musi taj­
na umowa.

W wyborach uzupełniających do sena­
tu w miejsce dwóch zmarłych członków wy­
brani zostali: minister wojny Campenon i 
Jean Mace.

Jedenaście osób, uwięzionych na placu 
giełdy, ma być we wtorek stawionych przed 
sądem.

Temps reprodukuje doniesienie kore­
spondenta Standardu, według którego książę 
Kong w Pekinie zapewniać miał reprezen­
tanta angielskiego, że Chiny przyjmują z 
bezwarunkową ufnością rady lorda Granyilla 
i o ile tylko będą mogły, uwzględnią je. 
Chiny nie upierałyby się przy zwierzchnictwie 
nad Anamem, skoroby południowa ich gra­
nica została zabezpieczona. Temps zwraca 
uwagę, że doniesienia Standardu sprawdzały 
się niejednokrotnie i że w istocie stosunki 
dyplomatyczne chińsko-francuskie biorą po­
myślniejszy obrót.

Reinstalacya biskupa liraburskiego i 
podróż księcia następcy tronu niemieckiego 
do Rzymu budzi w prasie francuskiej i wło­
skiej olbrzymie zajęcie. Dzisiejsze dzienni­
ki paryskie nie wypowiadają dotąd w tym 
względzie własnego zdania, ale streszczają 
opinię gazet niemieckich Pogłoski o zjeź- 
dzie trzech cesarzów niemniej gorąco zain­
teresowały opinię publiczną we Francyi

Monde otrzymuje telegram z Rzymu, 
że po wizycie złożonej przez wielkiego księ­
cia Pawła Papieżowi, rozpowszechnia się 
mniemanie, iż wkrótce p. Buteniew, zamia­
nowany zostanie urzędowym reprezentantem 
Rossyi przy Watykanie. Panuje także mnie­
manie, że z powodu reinstalacyi biskupa lim- 
burskiego, rokowania z gabinetem berliń­
skim wejdą na dobrą drogę. Papież posta­
nowił odroczyć konsystorz, który miał się 
odbyć w czasie świąt Bożego Narodzenia, 
ażeby równocześnie z jego otwarciem zamia­
nować nowych kardynałów i prekonizowac 
biskupów. Zapewniają, że Ojciec święty wy­
głosi na konsystorzu allokucyę bardzo ważną.

Nat. Ztg., Post i Kreus ZJg. ogłaszają 
sprawozdania z rozmowy swoich korespon 
dentów w Madrycie z królem hiszpańskim. 
Król zapytał naprzód korespondentów, jak 
im się wydała rewia wojsk. Powiedział, źe 
sam nie był z niej zadowolony, ale ucie­
szył się, gdy następca tronu uiamiecki po­
chwalił zachowanie się żołnierza. „Od dzie­
więciu lat bawię już w kraju — dodał Al­
fons XII — pojmujecie zatem panowie, 
w jakim stanie zastać go musiałem. Nie 
wiele się polepszyło od tego czasu, jednak­
że wiele już rzeczy przybrało inną postać, 
a wiele jeszcze zmieni się w k r ó t c e M ó ­
wiąc następnie o serdecznem przyjęciu, ja ­
kiego doznał w Hiszpanii następca tronu 
niemiecki , król Alfons miał się wyrazić 
w następujący sposób: „D em onstracjaPary- 
żan wiele się do tego przyczyniła. Opuszcza­
jąc Niem cy, me byłem bardzo spotojny, i 
bez demonstracyi Paryżan nie mógłbym od­
powiadać za mój kraj wobec cesarzewicza 
Wypadki paryskie oburzyły dumę narodową 
na Francyę, i nawet republikanie stanęli 
z nami w szeregu1'. Jeden z koresponden­
tów wyraził się z uniesieniem o talencie 
krasomówczym króla, wtedy rzekł Alfons XII: 
„Mówię łatw o, wiem o tern — już to leży 
w mojej naturze. Kiedy przybyłem do Hisz­
panii , miałem zaledwie lat siedmnaście, a 
musiałem w Barcelonie wygłosić mowę, nie 
schodząc z konia. Nigdy nie mówiłem le­
piej, jak wówczas. Teraz bądźcie panowie 
zdrowi. Wracam do p racy ; nie pracowałem 
bowiem wcale w ostatnich czasach“.

W A n g l i i  są w tej chwili na porząd­
ku dziennym przemowy członków rządu i 
przewódców stronnictw parlamentarnych w o- 
bec wyborców lub na obchodach dorocznych, 
których jest mnóstwo pod koniec roku. Do 
wyborców przemawiał Childers za reorgani- 
zacyą armii, a Trevelyan, podsekretarz stanu 
dla Irlandyi mówił o stosunkach irlandzkich, 
konstatując ich polepszenie się. Przewódca 
opozycyi lord Salisbury mówił na dorocz­
nym obchodzie stow. konserwatywnego w 
Herfordshire o kwestyach reform, które ma­
ją być podniesione w parlamencie .i wska­
zywał na niebezpieczeństwa niezałatwionyeh 
kwestyj socyalnych.

Gladstone miał doradzać swoim kole­
gom w gabinecie, ażeby wnieść do parla­
mentu przedewszystkiem projekt reformy 
wyborczej, gdyż przyjęcie tej reformy posta­
wione będzie jako kwestya gabinetowa.

Prasa angielska zajmuje się uchwałami 
zgromadzenia reprezentantów kolonij anstral- 
skichiw idzi w tern objaw wielaiej doniosłości. 
PallMall G-azette poczytuje te uchwałyzaostrze- 
żeaie wystosowane do wszystkich mocarstw 
zagranicznych, i cieszy się, że reprezenta- 
cya Australii robi wyspy Oceanu Spokojnego 
na połuduie od równika owocem zakazanym 
dla Francyi, Niemiec i Ameryki. Nadmienia 
że Australijczycy nie żądają niczego nad 
uznanie dyplomatyczne faktu dokonanego 
co nastąpić musi w bezpośredniej przyszło­
ści. Jakkolwiek gazeta wspomniana uchodzi 
za organ półurzędowy, trudno przypuszczać, 
aby wypowiadała istotne zapatrywania rzą­
du angielskiego, który liczyć się musi z mo­
carstwami, oosiadającemi równie wielkie flo­
ty i marynarki kupieckie na wodach oceanu 
Spokojnego.

Wiedeń, 10 grudnia. K o m i s y  a 
d l a  k o d e k s u  k a r n e g o  I z b y  d e ­
p u t o w a n y c h  załatwiła na dzisiej- 
szem posiedzeniu szósty głów ny dział 
o karygodnych czynnościach przeciw  
porządkowi publicznemu i uchwaliła, 
aby wniosek o zmianę ustawy praso­
wej postawić na porządku dziennym  
najbliższego posiedzenia komisyi.

Wiedeń, 10 grudnia. Wiener Allg. 
Ztg. donosi: R a d a  n a d z o r c z a  k o ­
l e i  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  przyjęła 
wszystkie ważniejsze puokta sprawo­
zdania, wypracowanego przez komitet, 
któremu poruczono zbadanie projektu 
o oddanie tejże kolei pod zarzad pań­
stwa; rada nadzorcza nie mogła po­
rozumieć się tylko co do tego punk­
tu, który :.otyczy wyższej renty od 
akcyi. We środę przyjęty zostanie u- 
chwała w kwestyi zwołania nadzwy­
czajnego walnego zebrania. Rada nad­
zorcza k o l e i  a r u l a r i s k i e j  obrado­
wała dzisiaj dalej nad ugoda w kwe­
styi przejścia tej kolei na własność 
państwa.

Pomiędzy punktami, przyjetemi 
przez radę nadzorczą kolei Franciszka 
Józefa, znajduje się także punkt, w e­
dług którego kolej ta już z dniem 1 
stycznia 1884 ma przejść pod zarząd 
państwa. Nadzwyczajne walne zgro- 

i mad zenie zwołanem zostanie prawdo­
podobnie w drugiej połowie stycznia. 
Po za,twierdzeniu umowy przez to 
zgromadzenie, kolej przeszłaby z dniem 
1 lipca 1884 stanowczo na własność 
państwa.

Peszt, 10 grudnia. I z b a  m a ­
g n a t ó w  rozpoczęła obrady nad przed­
łożeniem o małżeństwach pomiędzy 
żydami i chrześcianami. Przeciw przed­
łożeniu przemawiali książę prymas 
Sirnor, arcybiskup Haynald, biskup 
Schlauch, arcybiskup Samassa, hr. Je­
rzy Apponyi, za projektem zaś baron 
Mikołaj Vay, baron Arwin Rosnar i 
minister spra wiedli w ości. Minister pod­
niósł obowiązek rządu uchylenia nie­
sprawiedliwości powstałych w skutek 
różnicy, jaka zachodzi pomiędzy wę- 
gierskiem ustawodawstwem o mał­
żeństwach a takiemiż ustawami obo- 
wiązującemi w zachodnich krajach Eu­
ropy. Rząd, wnosząc przedłożenie, 
miał na celu uniknięcie religijnych 
kolizyj i przeszkodzenie bezwyznanio­
wości. Jutro dalszy ciąg obrad. Na 
dzisiejszem posiedzeniu galerye i loże 
były przepełnione.

Zagrzeb, 10 grudnia. Ban w po­
rozumieniu z prezydentem sejmu kro- 
ackiego postanowił z w o ł a ć  s e j m  
na 17 b. m. Po raz pierwszy tym ra­
zem wezmą udział w obradach depu­
towani z dawniejszego Pogranicza 
wojskowego.

Paryż, 10 grudnia. Temps dono­
si: Zwołane w P e k i n i e  w drugiej 
połowie października zebranie chiń­
skich ministrów i członków rady re­
gencyjnej uchwaliło jednogłośnie, że 
wobec dzisiejszego stanu marynarki 
chińskiej byłoby rzeczą nierozsądną 
prowokować wojnę z Fraucyą.

P a r y ż , 10 grudnia. Izba uchwa­
liła k r e d y t  t o n k i ń s k i  381 g ło sa ­
mi przeciw 146 głosom  i porządek 
dzienny przyjęty przez prezesa gabi­
netu, 315 przeciw 206 głosom. Izba 
wyraża wtym  porządku dziennym prze­
konanie, że rząd rozwinie potrzebną 
energię w celu bronienia w Tonkinie 
wpływu i honoru Francyi. W ciągu  
dyskusyi oświadczył minister Ferry, 
że wyczerpał już wszystkie środki, za 
pomocą których spodziewał się osią­
gnąć porozumienie z Chinami. Mówca 
przypomniał wzmagające się z dnia 
na dzień pretensye Chin, i powołał 
się na memoryał francuski, który da­
je świadectwo o umiarkowaniu rządu 
rzeczypospolitej. Ambasador chiński 
Tseng żądał, aby wojskom francuskim  
przesłać rozkaz powstrzymania po­
chodu wojennego przeciw Sontayowi 
i Bacninhowi. Akcya dyplomatyczna 
nie została jeszcze zamkniętą, akcya 
zaś wojskowa pozostanie w granicach, 
nakreślonych poprzednio przez rząd, 
Francya musi okupować pojedyńcze 
punkta Delty, aby mogła prowadzić 
z korzyścią rokowania dyplomatyczne.

Wiedeń, l i g o  grudnia. Wiener 
Ztg. ogłasza ustawę z dnia 25 listo­
pada o b u d o w i e  c z e s k i e j  k o l e i  
t r a n s w e r s a l n e j ,  tudzież rozporzą­
dzenie całego ministerstwa, mocą któ­
rego zniesione zostają zarządzenia wy­
jątkowe w starostwach metkowickiem i 
dubrowniokiem.
f .^Wiedeń, 11 grudnia. (Tel. pryw.) 
Wiener Ztg. donosi: Radca lwowskie­

go sądu wyższego H a u s s e r  otrzy­
mał tytuł i charakter radcy dworu z 
uwolnieniem od taksy.

W ied eń , 11 grudnia. (Tel. pryw.) 
Presse p isze, że doniesienia dzienni­
ków berlińskieh i londyńskich o pro­
jektowanym zjeździe cesarzy Austryi, 
Niemiec i Rossyi zdają się być czcze -

mi kombinacyami. Wiadomość tę za- 
, m ieścił najpierw pewien dziennik wło- 
| ski. W dobrze poinformowanych ko­
łach nie przywiązują do niej żadnego 

j znaczenia.
Berlin, 11 grudnia. Wobec myl- 

I nych interpretacyj o ś w i a d c z e n i a  
H a r t i n g t o n a ,  pisze Nord. All. Ztg.: 
Rząd niemiecki przychylił się do w y­
rażonego przez gabinet angielski ży­
czenia, aby w celu zabezpieczenia 
poddanych państw zagranicznych, zgo­
dzić się na kooperacyę. Tym sposo­
bem nie miano bynajmniej zamiaru 
demonstracyi za lub przeciw Francyi, 
lub przeciw Chinom. Kooperacya ma 
wyłącznie na celu zabezpieczenie Eu­
ropejczyków na wypadek, gdyby mia­
ły  powtórzyć się takie zajścia, jak 
zburzenie osad europejskich w Kan­
tonie.

Berlin, 11 grudnia. (Tel. pr.) 
Zapowiedziana p o d r ó ż  c e s a r z e w i ­
c z a  n i e m i e c k i e g o  do R z y m u  
zaprząta przedewszystkiem koła par­
lamentarne. Twierdzenie kół dwor­
skich, iż wizyta cesarzewicza u Pa­
pieża będzie po prostu aktem kurtu- 
azyi, już dla tego samego nie znajduje 
wiary, że minister wyznań Gossler 
udaje się do Genuy, dla powitania ce­
sarzewicza. Germania okazuje pewna 
drażliwość wobec tej okoliczności, że 
organa ministeryalne starają się na­
dać wizycie u Papieża podrzędne zna­
czenie.

Według depeszy rzymskiej do 
G erm anii, rząd zawiadomił posła 
S c h l ó z e r a ,  że cesarzewicz pragnie 
złożyć Papieżowi wizytę. Inicyatywa 
do tych odwiedzin miała wyjść od 
samego cesarza Wilhelma. Różne ko­
ła różnie oceniają doniosłość zapowie­
dzianej wizyty. Kreus Ztg. pisze, że 
podróż cesarzewicza do Rzymu ma 
w pierwszym rzędzie na celu odwie­
dzenie króla Humberta, polityczne je­
dnak jej znaczenie spoczywa w wizy­
cie, która ma być złożoną Papieżowi.

Kreuzztg. dowiaduje się jeszcze, 
źe sam cesarzewicz, skoro zdecydował 
sie na podróż do Rzymu, poruszył 
myśl, czy by przy tej sposobności nie 
należało złożyć także wizyty Ojcu św. 
Myśl ta znalazła bezzwłocznie popar­
cie u cesarza i ks. Bismarcka. Przy 
tein wszystkiem przestrzegane będą 
podstawy dotychczasowej polityki ko­
ścielnej, tudzież zasady, wypowiedzia­
ne w liście cesarzewicza do Papieża 
z dnia 7 lipca 1878.

Rzym , 11 grudnia. (Tel. pryw.) 
Biforma  wita wiadomość o zamierzo- 
nem przybyciu c e s a r z e w i c z a  do  
R z y m u  słowami pełnemi radości. 
Naród cały powita serdecznie sław ne­
go syna wielkiego monarchy, jako 
gościa króla włoskiego. Jest rzeczą 
zupełnie naturalną, że cesarzewicz przy 
tej sposobności odwiedzi Papieża, a 
Włosi mogą z tego tylko się cieszyć. 
Włosi ubolewaliby niezawodnie, gdy­
by cesarzewicz, bawiąc w Rzymie, nie 
odwiedził Papieża. Cesarzewicz wie 
jednakże, iż panuje ogólne podejrze­
nie, że stronnictwo konserwatywne 
pragnie porozumienia z Watykanem  
kosztem wolnomyślnych instytucyj i dla 
tego teź dostojny gość zaniecha nie­
zawodnie wszystkiego, coby mogło 
wzmocnić powyższe podejrzenie.

Mądry t, 11 grudnia. C e s a r z e ­
w i c z  n i e m i e c k i  przybył wczoraj 
wieczorem do Granady.

K air, 11 grudnia. Do S u a k i m  
wysłano kategoryczny rozkaz, aby nie 
przedsiębrano żadnych operacyj przed 
przybyciem Baker baszy.
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107*50. Dnionbank 107*— , Kole1 Karola Ludw 
287'75, O łuduiowa 139*25 RenH papierowi 
—*—, '* ńkyj Jisty zajtawne —.—, Gali­
cyjskie nbligaoye iudemnizacyne -  , Gali *
ski bank nisi abv _  rj0a. z ro^ , jg

■ Napoieo”- 9 581j.2 pM d v* rurowy 
l*17Va- F... .. J "ip silne_

Odpowiedzialny redaktor AdamKrechowiecki
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Wszystkie księgarnie otrzymały 

na skład kalendarze Haliczanin  
1 Sfoworocznik Szczątka na
rok 1884.

P o c i ą g i  k o le jo w e .
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego

O d c h o d z ą  z «  L w o w a .
Do Krakowa: o godziu. 10 w i .  50 wie­

czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany 
i o godz. 6 min. 85 rano p 'ciąg lokalny.

Do Czernlowiec: o godz. 6 min 80 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz, 
12 min. 88 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

Do Stanisławowa: na Stryj, rauo o godz 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Do Podwołoczysk: z dworca Pod­
zamcze, o godz. 6 min. 10 rano po 
ciąg pospieszny, o godz. i min, 4 po 
południu i o godz 1 i wieczór pociąg 
mięszany.

Przychodzą do kawowa.
Z Krakowa: e godz. 5 min. 40 rano po­

ciąg pospieszny ; o godz. 9 inin. 27 wie­
czór pociąg osobowy; o godz. 11 min. 
40 przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny.

Z Podwołoczysk: na dworzecgłówny lwów 
ski, o godz. 10 min 30 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię­
szany.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzam­
cze o godz. 10 min. 17 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 2 min. 31 rano i o 
godz. 3 min. 48 jo  południu pociąg 
mięszany.

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 
min- 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 1 miu. 53 po poł, pociąg lokalny 
Szczerzec-Lwów.

Z Czernlowiec: O godz. 10 min. 5 wieczór 
pociąg pospieszny ; o godz. 3 min 30 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany;

P r* y J < tie h » ! I  «S© L w o w s
dnia 11 grudnia 1883.

H o t o l  O c c r g o a  
Pp. K. Małachowski z Odessy. S. Dolań- 

ski z Baranowa. H. Szeliski z Komborni. A. 
Zarzycki z Krakowa. W. Witaldi z Rossyi.

H o t e l  E u r o p e j s k i  
Pp. M. Sokolnicki z Rossyi. W. Komo­

rowski z Bojanowa. W. Starzyński z Jarhoro- 
wa. S. Rosenzweig z Wiednia M. Reiner z 
z Wiednia. M. Fridt z Wiednia. 0. Kris z 
Wiednia. L. Lederman z Wiednia.

H o t e l  A n g i e l s k i .
Pp. K. Skarżyński z Warszawy. J. Ko­

nopka ze Szkła. W. Stupnicki z Trembowli 
M. Strec z Baczy ny. J. Grotger z Zagórza.

, Dr. F. Eruchtman ze Stryja. Ks. Gr Saszkie- 
i wicz z Przemyśla

O d j e c h a l i  z e  L w o w a  
Pp. S. Augustynowicz do Szeptyc. M 

1 Komarnicki do Horpina. L Leszczyński do Ko- 
łodziejowa. A Sozański do Grabowca. S Mako­
wiecki do Krakowa. W. Brzozowski do Łęk 
K. Skirmunt do Zadwórza.

flf A. 11> JESŁ A flf JE.
L. 12064 (8004 1 - 2 )

Od M ed a k c y i
i Teat11

Przy rozpoczęciu drugiego kw artału a nowego 
roku wydawnictwa, zachęceni powodzeniem, rozsze­
rzam y znacznie dotychczasow e rozm iary pism a, 
mianowicie każdy drugi numer, t j. ten, przy któ 
rym niedołączone są nuty, ukazyw ać się będzie 
w objętości półtora arkusza druku. Znaczne to 
pomnożenie tekstu pozwoli nam tem snadniej rozwi 
nąć i urozmaicić treść ECHA, tudzież wywiązać się 
z przyrzeczeń wyrażonych w prospekcie, z których 
nie wszystkie dotąd pozwoliły nam urzeczywistnić 
wedle pragnienia naszego: krótkość czasu i szczu­
płość miejsea.

W  ubiegłym kwartale zdołaliśmy wykonać 
część tylko naszego obszernego programu. Daliśmy 
prace; Asnyka, Bogusławskiego, Chmielowskiego, 
Gubernatisa, Kożmiana, Kraszewskiego, Raszewskie­
go, Korczowskieno, Kieezyńskiego, Gawalewicza, 
Moszkowskiego, Urbańskiego, Czapelskiego, W. Szy­
manowskiego, Tretiaka, Grossa (fejletonisty wiedeń­
skiego), Lubowskiego, Hajoty, Rzązewskiego, Sar­
neckiego, Jaworskiego i innych, oraz pomieściliśmy 
utwory muzyczne: Padarewskiego, Straussa, Moszko­
wskiego, Saureta, Liszta, Wehiego i innych, a nie 
wyczerpaliśmy jeszcze teki redakcyjnej, zaopatrzonej 
w prace poważne, powieści, poezye, utwory drama­
tyczne, oraz kompozycye muzyczne wszelkiego rodzaju.

W  przyszłym zatem kwartale drukować bę­
dziemy w dalszym ciągu cykl rozpoczętej galery! 
w spó łczesnych  au to ró w  d ram atycznych  (z portre­
tami) kreślonych piórem celniejszych krytyków, mo­
nografie historyczno-literackie z niwy rodzimego 
dramatopisarstwa XVI do XVIII wieku, dr, P iotra  
C hm ielow skiego, histor. teatru  lwowskiego i k ra ­
kowskiego Zygm. Sarneckiego, szereg studyów mo­
nograficznych o teatrze warszawskim, cykl studyów 
o współczesnym stanie literatury dramatycznej i mu­
zycznej w Europie, rozprawki o naszej literaturze 
dramatycznej, artykuły o urządzeniach instytueyj 
muzyeznyeh i teatrów, rozpoczniemy też wkrótce 
d ruk  listów o literaturze i sztuce niemieckiej, pióra 
P a w ła  Llndaua. Sprawozdanie z ruchu muzycznego

i teatralnego Włoch, pisywać Joędzie pozyskany przez 
nas świeżo wybitny krytyk medyolański A lao de 
łłoseda. . ,

W dziale muzycznym zamieścimy obok wielu 
innych, studya z pola estetyki muzycznej: Liszta, 
Hanslicka, Hericourta, Langela, Ehrlicha, Carriere’a, 
Brackego, Helmholtza, Blaserny^ i innych, tudzież 
portretow ą galeryę najcelniejszych muzyków  
ostatniej doby. Szczególniejszą w ogóle troskliwość 
poświęcimy działowi muzycznemu w naszem piśmie, 
który z powodu natłoku przedmiotów bieżących do­
tąd wedle założenia naszego nie mógł się należycie 
rozwinąć.

D o d a t e k  n n t  pomieszczać będzie i nadal 
utwory poważniejsze obok lżejszych na fortepian, 
skrzypce lub do śpiewu. Pilnie baczyć będziemy na 
to, ażeby niezwłocznie wcielać do naszego repertuaru 
nutowego rzeczy współczesne, używające rozgłosu w 
Europie. Oprócz utworów poważnych i oryginalnych, 
damy fantazye z oper wystawionych w ostatnim se­
zonie we Włoszech i Paryżu. Na karnawał zaś mamy 
przygotowane tańce z motywów ulubionyeh operet 
B ernicafa, Vasseur’a, A ndran’a i innych.

W fejletonie rozpoczynamy druk „Dowmun- 
da“, nowelli J . I. Kraszewskiego, „Barkarolli" M. 
Gawalewicza, oraz obszerniejszych nowelli Bolesława 
Prusa, Henryka Sienkiewicza, Elizy Orzeszkowej, T. 
T Jeża, Jana Lama, Edwarda Lubowskiego, Michała 
Bałuckiego, J. Blizińskiego i Hajoty.

I l lu s tro w a ć  będziemy grupy sceniczne gło­
śniejszych sztuk nowych, u nas i za granicą, portre­
ty spółezesnych artyst-w , muzyków i pisarzy. Umie­
szczać również będziemy głosy celniejszych artystów 
i artystek z autografami.

R oczn ik  „Echa Muz. i Teatr." uczyni około 
80 arkuszy druku, przeszło 100 iliustracyj i 52 ar­
kuszy nut.

W arunki prenum eraty w e LWOWIE:
kwartalnie złr. 3, półrocznie złr 6, rocznie złr. 12. 
Abonowaó można u WW. Gubrynowieza i Schmidta.

Abonenci składający w kantorze wydawnictwa 
(Senatorska 18) przedpłatę n a  r o k  c a ł y ,  
otrzymują

P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E  
złożone z 6 w l e 'k i c ł i  (poczwórnego gabineto­
w ego form atu) portretów  fotograficznych (wiel­
kości 25 X  32 cent.) następujących znakomitości :

1. Helena Modrzejetfska
2. Adelina Patti
3. Henryk Sienkiewicz
4. Azigo Boito
5. Aloizy Żółkowski
6. Edward Pailleron

Portrety te stanowić mogą ozdobę albumów 
w oddzielnych okładkach, lub ścian gabinetów.

Abonenci prowineyonalni, chcący otrzymać 
premium bezpłatne, raczą na koszta opakowania i 
przesyłki dołączyć do prenumeraty kopiejek 60.

Adres Redakcyi Warszawa, Senatorska 18, 
Przy Biurze ogłoszeń firmy „Rajohman i Frendler."

> w  e  e r -

S p o s k z e i e n ł f t  m e t e o r o l o g i c z n e .
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

i  dnia 11 grudnia 1883 o godzinie 7 rano.
Barometr 736 3 5 mm. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy— 6.8 'C. P-iychrotuetr wilgotny — 7.6°' . 
Prężność pary 2.1mm. Wilgo-S 78°/„. Zachmuriam?
6. W iatr SI. Ozon 9.

Tom psr»tur» powietrz* — 5.4°R.
Barometr opada.

Stan baremetru nad poziom morza 763.35min, 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 1.2’C.

Najniższa temp. w nocy — 7.1’C
Ilość opadu mierzonego o 7 g. OHmin.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
'Z  obserwatoryum e. k. Szkoły politechnicznej w# 

Lwowie.)
r -  49°50’ X =.- 41 °41' w. -  340™ .5 

Dla 12 grudnia 
E. — — 6™ l l , s9.  0<> -  17h 23"' 6 »63 

taohód słońca l i g "  grudnia 3h. 56®., 9, wschód 
19 . 51m . 6.

W grudniu nastąpi pierwsza kwadra 
księżyca 7d lh  22,m 1 ; pełnia 13d 17h 4,m 4, 
ostatnia kwadra 20d 21h 44,m 5 ; nów 29d 2h 
35, m 8.

Księżyc będzie w punkcie odziomnym (Apogi- 
urn) 24d 4b, 5 ; w punkcie przyziemnym ęPere- 
geum) 12d 5b

Równanie czasu będzie do 24 grudnia ujemne, 
od 25 grudnia do końca miesiąca dodatnie, w skutek 
czego, do 24 grudnia zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe po­
łudnie, zaś od 25 grudnia odwrotnie.

Dnia 25go o 17h wstępuje słońce w znak 
Koziorożca.

Z sześciu płanet spostrzegać możemy wolnern 
okiem: 1. Wenerę, w konstelacyi Strzelca, zachodzi
przy końcu miesiąea blizko 2 godziny po słońcu.
2. Saturna, w konstelacyi Byka, całą noc. 3. Jow i­
sza ,w konstelacyi Raka, wschodzi na początku przed 
8mą, na końeu przed fitą godziną, 4. Marsa w kon­
stelacyi Lwa, wschodzącego na początku miesiąea 
wnet po 9tej, a na końcn po 7mej godzinie. 5. Ura- 
nusa, w konstelacyi Panny, jako małą gwiazdę, 
wschodzi na początku miesiąca po lBtej, a na końcu 
po l i te j  godzinie.

i  V t r | '  yo
\  L w o w ie  
\ A *T  \  Sobie?’

% -K7N(5y'ć>-/
L a l  J /

10 grudnia 1SS3 2» )■ 19-
Stan barometru w milimetr. 737,.6 7 3 5 ,6 731.8
Stan termometru suchego
w st. Cels, 0,7 - 6 , , - 7  »

Stan termometru wilg o mego 
w st. Cels. — !)T '7 , o “ 7,.

Prężność pary a powistrtu 
w milimetr 3,5 2,» 2,4

Wilgotność onwietr/a wzglę­
dna w °/„ 81 89 97

Stan nieba. 1 1 4
Kierunek wiatru. sse. sse. sse.
Moc- wiatru. 1 2 1
Ilość opadu w 24 g. mierz. 6o 2>> 0,nima śnieg.
Najwyższa temperatura w aiąg* dni* odczytana

0 9Ł- +  1.*
Najniższa temperatur.*. » ohytu dnia, odnzv:aaa 

o 9*. -  6i8.

połud. 12/12).
Przy wietrze wschodnio południowym i tempe­

raturze znacznie obniżonej, niebo w części zamglone, 
pogoda możliwa._________________

Cennik Iwowekle] Izby handlowej
Lwów dnia 10 grudnia

I .  A ł t c y e  za sztukę.
Ko), g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. g 
Koi. lwow.-czer.-jas. po200zł. w. a. g- 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. &. *
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

x>
S . Ł ile t .  * » » t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 5 pr- w. a. o
« 4 pr w. a. |

t  „ 5 pr. okresowe A
Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 41*/, 1 . ® 
Manku hip. galic. 6 pr. w. a.

» * Pr- w. a. 3
■ » 5 pr. w. a. wy- £
losowane z 10 pr. premią . . jg

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. s  
,  * .  5 ? r .w . a. j

3 .  L i s t y  d ł n i c e  za 100 zł.

I p?zemy*łowe!,
1883.
płacę żądają
w Hun ftwstr.

złr. et. złr. et.

Ogóin. roln. kred. Zakład dla Gal*
i Baków. 6. pr. los. w 15 lat- — — -------

1 .  O b l lK i  za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 99 - 100 -
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 95 - 98 —
Pożyczki kr. z r. Iń73 po 6 pr. w. *. 101 50 102 50
Poiyo ik ikr. zr. 1883po 41/spr-'wa 89 60 90 6'0

S . L o t y  wlnata Kr-knr-s 18 50 20 50
, Stanisławowa 22 50 24 50

O. M o n e t y ,
D ukat holenderski . 5 61 5 71
Dukat eesarski 5 63 ó 73
Napoleondor 9 54 9 64
Półimperyał 9 85 9 95
Rubel rossyjski srebrny 1 54 1 64

papierowy I 101 4 1 18V«
100 marek niemieckich . 58 90 59 70
Srebro .. ...
Kupony w srebrze

287 25 
166 50 
287 50
250 —

98 —
89 50 
98 - -  
86 -

101 50 
97 45

100 40 
100  —

90

290 25 
169 50
292 —
$55 —

99 — 
90 50 
99 — 
87 — 

102 50 
98 45

101 40
101 50 
P2 -

K u r s
s dnia 5 grudnia 1883.

X . n a ń h i w a .  płacą żądała
Jednolity dług państwa w banknot.

aiaj-listopad . . 79 10
iuty-sierpień 79 10

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee . . . . 79.5h
kw iccień-październik................79.75

Losy z roku 1854 po 250 zł. m .k .ipr. 120.25
„ „ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 134.—
,  „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 140.50

„ 1864 po 100 %$. . . 167.25
„ „ 1864 pc 50 zł. , 160.—

Renty fiom. po 42 lir austr. 40 —
Listy zastaw, domen, państw, po ■ z0

złr. 5 pro............................ .....
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 18&.
Renta papierowa 5°/0 $ r. 1881 , . 93.85
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr 98 40

3 .  O U t e a e y e  indemn. 5 pr. (aa 100 zł. m. k.)

79 25 
79.25

79.70 
79.90 

121. -  

134 25 
141 25 
167.50 
167.—

147.50 148.—

9 4 . -
98.55

■Dzeen . 
Bukowiny , 
Galicyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier

J06.50 - . — 
98 — 98 50 
99.50 100.— 

105.— 106—  
99.60 100.25 

100.50 101.25

3. 4  k  e y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. omit. zł. 130 107. — 107.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 281.75 282.—
N iiszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 845.— 855.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................— —.—
Gal. bank. d. han .i prz.&200 zł. wpł. 40 pr.—.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr, —.— — 
Bank dla krajó w koronnych a 300

wpł. 50 p r ...................................  —
Banku austro-węgiersb. % 600 złr. 836.— 837 —
Kol. Albrechta * 200 zł. w srebrze —. — — •—
Aost. Tow. ieg lr.jipar.dum  po 500zł. m. 550.—- 552 — 
Roi. Geaar»ewei ń!-4hi«ty p« 800 zł » 223 75 224.25
Kol. Preszow-Tarn (w. c.) a 200 zł. — —
Półna kolei po 1000 zł m. k 2'469 2465

pl»4*a żądni a
Koi Kar. Luriw. po 200 zł. m. k. 286 25 286 75 
Lwow-Czern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 167 60 168.10 
Tow. kol. żel. państw, po 200zł. m .k. 311 75 312 — 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 139.20 139.50 
5. koi. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 159.— 159-50

A. L i s t y  z a s t a w n e  losowana.

Ogólny roiniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyt i Bukowiny w 15 I. 6 pr. 95.— 95 25 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocie w 50 1.......................................
» * » » premiowe po 3°/0 97.50 98 —

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6  pr. 101.50 102 50 
„ ,  ,  „ w 20 i. 7pr. 1 0 3 . -  — -
„ H „ « w 361. 5’iip r. —

Gai. Tow. kred. w, a. po 4 proct. 90 — 90 50
,  po 5 proct. , 98.20 98.60
„ po  5 proct w

3V latach zwrotne . 98,20 98.60
Gal. banku hip. po 6 proc. 101 50 102 —
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc. 100.50 101 50
Banku austre-wągiersk. po 5 pr. 101.— 101 20 
Węg. Tow. ziem. aha. po 5‘/» uroe. —.— —, —

» Z&M. kr. ziftms. j»o & / t  ?Toa. 101.— 103.25

9 . O b l t s a c y o  z prawe® i

101.
erwsseńitwa (ia 100 zł,) 

97.25Koi. Aibreehta a 300 zi. 5 pr. w. a. 96.75 
Tow. koi, żel. Preazów-Tarnów (w. os.)

a 309 sł. 5 proc. w srnbrse . 94,— 94.40
Kol, pół. po 100 zł. m. k. 104.50 105.25

,, „ po 100 J .  w. a. . . . 100.C0 101.50
Sol. gal. Kar T«-i. * i»yR * r. 1891

p:> 4V ,  pr. . 98.50 98.75
Kol. Lwow.-Gzer.-Jass. III. emis. a 300

słr. 5 f to e .  w srebrze s r. 1868 95.50 96. -
a r. 1867 100,25 100,50
* r. 1888 96.— 96 25
7, r. 18'fS 94 60 94 9C

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. ?. a. 95.— 95 25

6 .  f< o  0 y ,

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł w a 172 75 173.25 
Clarego po 40 zł. m k 3 50 98.—
Tow żegi. par. na Dunaju po lOOzł. m. k.109 75 l i c .25

płaeą
17.50 
19—  
23—  
38—
35.50 
12—
6.30

żądaią
18.50 
20  —  

24 -  
40 — 
36 tO 
12.25

6.50

19—  
52 50 
48.75 

I 23.50 
126.50 

65.— 
27,25 
3 6 -

19 50 
53 50 
4125 
24—  

127 50 
66  -  

27 75 
37 —

EefiOTloha pa 10 zt. a  k. . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w, a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k......................
Czerwon. krzyża austr. Tow.po 10 zł.

„ „ węgiersk. „ po 5 zł.
Fund&cya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w, a .................................
Salma po 40 zł. m. k. . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 rJ . w. a.
Poi. Tryestu po 100 zł. m. Y.

.  n po 50. zł. w. &. . .
Waldstoina po 20 zł. m. k. . .
W indischgratsa po 20 zł. aa. k. . .

7 ,  W e k o ’o  (na 3 Miesiące)
Augsburg na 100 zt, w.
Berlin za 100 marfc w.
Frankfurt z* 100 sasrk w. j 
Hamburg z l  100 atark w .  j>
Londyn za 10 f i  s it. . .
Paryż z*. 100 fr................................ 47.85 — 47 90 —

M n re  z ła ln .
Dukat cesarski oa«c. 5.70.—

„ pełnej waęi . . .  . 5  68.—
Korona . . . . .  —.—.—
SO-frankćwka 
Rossyjski im.peryad 
Talar związkowy
S r e b r o ..........................................   —  .____

Z lw«w»kłe| Izby hudlaw aj i przsmyiłuwąj.
Telegrafowany kurs wiedeński

i>. n .  
a.

a.
u.

120 60 120 80

5.72 — 
5.70 -

9.58.50 9 5 -t.50
9.86.— P.88.—

z d n ia  10 grudnia 1883. zł. CL.
Jednolity dług państwa w banknotach 79 20

n t  .  w srobrze . . 79 70
Renta w złocie . < ............................ 98 GO
5°U augtr. renta m arcow a...................... 93 85
Akeye banku wiedeńskiego . . . , 83-

t » kredytow ego..................... 282 75
Londyn . . . . . i . 120 80
Srebro ...................... _ —
Napoleonder ...................... 9 5 J1/
Dukat eesarski men................................... 5 71
10j  marek niemieckich 59 Żó
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Licytacye.
L. 1B632. (7482 3— 3)

Egzekucyjna licytacya real ości Juliana 
Gomolińskiego Nr. tab. 752 i 563 ękonsk. 

i 734) w Brodach, na rzecz galic. ake.

Banku hipotecznego we Lwowie pto dwóch 
rat po 506 zł. z pn., odbędzie się 20 gru­
dnia 1883, 17 stycznia i 21 lutego 1884, o 
godz. 11 przed południem w biurze II. na 
pierwszych dwóch terminach nie niżej ceny 
wartości oraz wywołauia 22 500 zł., na trze­
cim terminie także niżej tej ceny, ale przy­

najmniej za kwotę pokrywającą długi hipo­
teczne.

Wadyum 10 proc. Bliższe warunki i 
wyciąg hipoteczny można w sądzie przejrzeć.

W razie niesprzedania, ustanowiono do 
ułożenia ułatwiających warunków termin na 
21 lutego 1884 o godz. 4 po południu.

Wierzycielom po dniu 17 lipca 188Ś 
do tabuli wchodzącym, lubktórymby uchwa­
ła licytacyjna i późniejsze nie mogły być 
doręczone, ustanowiono kuratorem adwokata 
dr. Brauna.

0. k. sąd powiatowy 
Brody, dnia 24 września 1883.
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Licytacye.
L. 3383. (7458 1—3) '

0. k. sąd powiatowy w Mielcu prze­
prowadzi na dniu 20 grudnia 1888 o godzi- i 
nie 10 rano publiczną iicytacyę realności pod j 
1. 93 w Mielcu położonej, niewiadomych z i 
miejsca pobytu i zamieszkania Wawrzyńca 
i Klary Zajączkowskich własnej, celem wy­
dobycia wierzytelności w kwocie 130 zł. i 
30 zł. z uwagą, iż realność rzeczona także 
poniżej ceny szacunkowej 120 zł- pod wa­
runkami tusądową uchwałą z dnia 26 czer­
wca {1881 L 3413 oznaczonemi sprzedaną 
zostanie.

Mielec, dnia 29 lipca 1883.

L 39511. (8066)
Dodatkowo do tutejszych ogłoszeń z 

dnia 16 października 1883 1. 24469 i z dnia 
21 listopada 1883 1. 27934 rozpisuje się li- 
cytacyę na wydzierżawienie podatku konsuin- 
cyjnego od mięsa w okręgu dzierżawnym 
Krzeszowice na rok 1884, a warunkowo na 
rok 1885 i 1886 luo bezwarunkowo na trzy 
lata to jest od Igo stycznia 1884, do końca 
grudnia 1886, na dzień 20go grudnia 1883 
przed południem.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. 
wadyum mogą być wniesione do Naczelnika 
ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie 
najdalej do 19 grudnia 1883, do godziny 2 
po południu.

Cenę wywołania stanowi kwota 3201 
złr. Inne warunki licytacyi jakoteż wykaz . 
miejscowości należących do tegoż okręgu j 
dzierżawnego można przejrzeć w ck. powia- j 
towej Dyrekcyi skarbu w Krakowie i u nad- # 
zoru ck. straży skarbowej tutejszego powiatu.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Kraków, dnia 7 grudnia 1883.

nia i 20 lutego 1884 każdym razem o go. 
dżinie 10 rano odbędzie się w tulejszjm  
sądzie publiczna sprzedaż realności pod Nr. 
70 i 71 wykazem hipotecznym 1. 244, księgi 
gruntowej gminy Baranów objętych, na 
zaspokojenie preteusyi wekslowej 1.200 
zł. z pn. Frojrizie Pernetrowej, jako prawo- 
nabywczyni Naftalego Pernetra, od Włady­
sława Szymanowskiego się należącej.

Cena wywołania wynosi 5162 zł. wa 
dyum 516 zł.

Reszta warunków licytacyjnych w są̂  
dzie przejrzane być mogą.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy' 
cieli ustanowiony p. Tobiasz Hellmann.

Tarnobrzeg, 31 października 1883.

L. 3196. (74871—3)
W dniu 19 grudnia 1883, 16 stycznia 

i 13 lutego 1884, każdym razem o godz. 
10 rano, odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 7 w 
Siedleszczanach, wykazem hipotecznym 1. 10 
objętej, Jana Eoga własnej, na zaspokojenie 
preteusyi kantoru pożyczek, zaliczek i zleceń 
hr. Reja w Mielcu.

Cena wywołania 790 zł., wadyum 79 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tutejszym sądzie.
Tarnobrzeg, 27 października 1883.

( i 10 stycznia 1884, powyżej ceny szacunko­
wej, licytacya realności l. 36 w Gródku, we- 

1 dług wykazu hip. 112 Franciszka Bodnara 
I własnej, na rzecz gminy miasta Gródka pto 

4200 zł. z pn.
Cena wywołania 1977 zł., wadyum 198 

zł. Resztę warunków, akt oszacowania i wy­
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. re- 
gistraturze.

W razie nieodbytej sprzedaży w po­
wyższych term inach, wyznacza się celem 
przesłuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 10 stycznia 1884 godz. 4popołud. 
Dla niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
Julianny Waehstall właściwie Wagschall, Ka­
jetana Bodnara i Meehla Grunera, tudzież 
dla wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem dr. Józefa Flakowicza, adwokata 
w Gródku

C. k. sąd powiatowy 
Gródek, 28° października 1S83.

L. 13128. (7865 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 2000 zł. wa. z pn. na rzecz Herscha 
Klang odbędzie się dnia 20 grudnia 1883 o 
godzinie 10 przed południem w biurze nr.
4 egzekucyjna sprzedaż połowy realności 
pod 1. 234|245 w Tarnopolu położonej do 
masy konkursowej Markusa Leib Rosen na­
leżącej, uchwałą z 25 października 1880 1. 
13938 przymusowo oszacowanej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na powyższym terminie sprzedana 
będzie 7016 zł. 7874 ct. wa.

Wadyum 700 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 22 i 

sierpnia 1882 prawa zastawu uzyskali, lub ‘ 
którymby uchwała względem dozwolenia li­
cytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono kuratorem ad 
actum p. adw. dr. Akselrada a zastępcą je ­
go p. adw. dr. Horowitza.

Tarnopol, dnia 30 października 1883.

L. 12889. (7670 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. za 

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy 
telności Dawida Follendera w kwocie 290 
zł. wa. z pn. odbędzie się dnia 20 grudnia 
1883, 11 stycznia i 29 stycznia 1884, o 10 
godz. rano, w sądowem zabudowaniu przy­
musowa sprzedaż realności dłużnika Mosesa 
Hendleia własnej, tabularnej, w Chryplinie 
i Czerniejowie pod Ik. 04 położonej, która 
przy trzecim terminie i niżej ceny szacun­
kowej 948 zł. sprzedana zostanie.

Zakład wynosi 95 zł. Kuratorem nie 
wiadomych wierzycieli jest dr. Wurzel. 

Stanisławów, 28 września 1883.

L. 5002. (7872 1—3)
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w drodze publicznego przetargu 
celem zaspokojenia wierzytelności Jerzego 
ks. Czartoryskiego w kwocie 200 złr. z pn. 
w zabudowaniu sądowem egzekucyjną sprze­
daż realności pod lk. 121 rep. 16 i !04 w 
Leżachowie powiecie sądowym Sieniawskim 
w starostwie Jarosławskiem położonej dłuż­
ników Michała i Katarzyny Czwaklów wła­
snej ciała tabularnego niestanowiąeej w dniu 
20 grudnia 1883, 17 stycznia i 2 i lutego 
1884 zawsze o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa na kwotę 1150 złr. wyprowadzona 
zakład wynosi 115 zł.

W arunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze. 

Sieniawa, 24 września 1883.

L. 5777. (7434 1— 3)
O. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

rozpisuje, celem zaspokojenia preteusyi dra. 
Leona Bersona w kwocie 1000 zł. w. a. z 
przynależytośeiami, egzekucyjną publiczną 
sprzedaż połowy realności pod 1. 6 w No­
wym Sączu położonej, Eisiga czyli Eisiga 
Hirscha Hóniga własnej, w dwóch term i­
nach dnia 19 grudnia 1883 i dnia 23 stycznia 
1884, każdym razem o godzinie lOtej rano 
z tern, że takowa na powyższych terminach 
niżej ceny szacunkowej 12.690 zł. wa. sprze 
daną nie zostanie.

O tern zawiadamia się strony, tudzież 
wszystkich tych, którzyby po dniu 15 listo­
pada 1882 jakiekolwiek prawa do lub na tej 
połowie realności nabyli, lub którymby n i­
niejsza uchwała i następne uchwały z ja- 
kiegokolwiekbądź powodu doręczoue być nie 
mogły, do rąk kuratora adwokata dra. 
Schornsteina z substytucyą adwokata dra. 
Janczury i przez edjkta.

C- k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 20 października 1883.

L. 7564. " (7850 1—3)
W dniu 19 grudnia 1883 i 16 stycz-

L. 39451. (7936 1— 3)
O. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensji Maurycego Blauera w kwo­
tach 500 zł., 500 zł., 333 zł. 33'/3 ct. i 
500 zł. wa. z pn. odbędą się przymusowe 
licytacye części realności we Lwowie pod ). 
lOS2̂  i 1992|4 położonych, do Zygmunta 
Leiblmgera, Zirli Leiblinger. Breindli Ko- 
lischer, Siissli Mohrenberg i masy spadkowej 
Lazara czyli Leizera Rubinsteina, względnie 
Majera Judy dw. im. Kohna, Maurycego 
Ornsteina czyli Hornsteina i Leiba Bałabana 
należących, a to licytacya części realności 
pod 1. 1982|4 dnia 17 stycznia 1884 i dnia
14 lutego 1884, a licytacya części realności 
pod 1. 1992)4 dnia 18 stycznia 1884 i dnia
15 lutego 1884, każdym razem o godzinie 
lOtej przed południem, na którychto term i­
nach powyższe części realności tylko wyżej 
cen wywołania, wynoszących co do części 
realności 198 \  sumę 15405 zł. 3 ct., co 
do części realności 199 2j4 sumę 3497 zł. 
32 ct. wa., lub przynajmniej za te ceny 
sprzedane zostaną, że jako wadyum co do 
pierwszej części realności kwota 770 zł., Co 
do drugiej części realności kwota 174 zł. 
wa. ma być złożoną, że akt oszacowania i 
warunki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, że na wypadek 
bezskutecznego upływu powyższych terminów 
co do jednej lub obydwu części rzeczonych 
realności, wyznacza się termin do ułożenia 
warunków licytacyjnych ułatwiających, na 
dzień 18 lutego 1884 godzinę i i  przed po­
łudniem, w biurze 11, nareszcie, że dla nie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu wierzy­
cieli hipotecznych Roni Racheli dw. im.. 
Weiss, Dwory Rubinstein, Abrahama Baron, 
Izraela Siegmaua, Feigi Czaczkes i Siiss- 
mana Bałabana tudzież dla tych wierzycieli, 
którzyby p0 dniu wydania wyciągu tabular- 
nego, tj. po dniu J1 maja 1883 prawa rze­
czowe na powyższych częściach realności u- 
zyskah, lub którymby uchw ały, sprawy n i­
niejszej dotyczące, z jakiegokolwiek powodu 
nie mogły być doręczone, ustanowiono kura­
torem adw. dra. Czeszera a tegoż zastępcą 
adw. dra. Raabego.

L«ów, dnia 24 listopada 1883.

L. 5797.

L. 4748. (7737 3— 3)
O. k. sąd powiatowy Brzeżański rozpi­

suje w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
gal. akcyj. Banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw Natanowi czyli Nussimowi Schópfero- 
wi o zapłatę 56zł. 70 ct. 56 ct. 70 ct. i 824 zł. 
70 et. przymusową publicz. Iicytacyę realności 
w Brzeżanach pod 1. 469 położonej Dom. 
VII pg. 327 n ' 1 haer. Nathana Schópfera 
własnej pod warunkami:

Termin do licytacyi dnia 19 grudnia 
1883 godz. 9 rano w ck. sądzie pow. Brze- 
żanskim na którym realność powyższa także 
niżej ceny szacunku 2400 zł. za jakąkolwiek 
cenę sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 120 zł.
Resztę warunków i wyciąg z tabuli 

można przejrzeć w tutejszym sądzie. 
Brzeżany, 30 czerwca 1883.

L. 649. ~ (7242 8 -3 )
W dniach 9 stycznia, 11 lutego i 14 

marca 1884, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna egzekucyjna sprzedaż real­
ności, niegdyś Maksyma Panek, obecnie te­
goż małoletnich dzieci własnej, w Peezeni- 
żynie pod 1 k. 102 położonej, ciała tabular­
nego niestanowiąeej, na zaspokojenie wy­
walczonej pretensyi Judy Rosenheeka w kwo­
cie 320 zł.

Cena szacunkowa wynosi 828 zł. Za­
kład 82 zł. 80 ct.

Przy dwóch pierwszych terminach zo­
stanie wspomniana realność tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej, przy trzecim terminie 
zaś nawet poniżej takowej sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu wierzycieli ustanowiono Grzego­
rza Jasińskiego z Peczenizyna.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, jak również bliższe warunki licy­
tacyjne mogą być w tusądowej registraturze 
przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego 
Peczeniźyn, dnia 24 lipca 1883.

wie egzekucyjnej Zacbaryasza Skręta, prawo- 
nabywcy c. k. uprz. gal. zakładu kredyto- 

i wego włościańskiego we Lwowie przeciw 
nieobjętei masie spadkowej Danyły Skręta i 
Wasyla Skręta i przeciw Jackowi Skręt, o za­
płacenie 187 zł 51 ct., rozpisuje z powoła- 

; niem się na uchwałę z 12 kwietnia 1883 
il. 2434 ogłoszoną w Nr. 158, 159 i 160 u- 
j rzędowej części „Gazety Lwowskiej" ponowną 
: sprzedaż gospodarstwa włościańskiego pod 
i ld. 59 w Sarnikach położonego, wyk. hip. 
105, 106 i 107 objętego, na imię Danyły 
Skręta, Wasyla akreta i Jacka Skręta zapi­
sanego, w jednym nadzień  19 grudnia 1883 

'o  godzinie 10 rano w zabudowaniu tegoż 
sądu wyznaczonym terminie z tern, że cenę 
wywołania stanowi cena szacunkowa 400 
zł., poręczne 20 zł. i że gospodarstwo na 
powyższym terminie najwięcej ofiarującemu 
za jakąkolwiekbądź cenę sprzedane zostanie, 
a bliższe warunki w registraturze tegoż są­
du przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Bobrka, 20 października 1883.

L. 6497. (7794 2—3)
W ck. sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy odbędzie się dnia 28 grudnia 1883 ce­
lem zaspokojenia wierzytelności c. k. akcyj­
nego Banku hipotecznego we Lwowie w kwo­
cie resztującej pr. 795 zł. 75 ct. z 7 prc. od­
setkami od dnia 19 sierpnia 1881 i kosztów 
pr. 11 zł- 47 ct. jakoteż obecnie zaliczonych 
per. 3 zł 86 ct. wa. publiczna sprzedaż re­
alności lk. 59/96 w Tyśmienicy Wasyla Po- 
stołowskiego ut. Dom. VIII pag. 109 n. 1 
haer. i pag. 110 n. 2 haer.

Wadyum zniża się na 5 prc. ceny wy­
wołania jako szacunkowej pr. 2180 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i eks- 
strak tabularny w tusądowej registraturze 
przejrzeć można.

Z c. k. sądu powiatowego 
Tyśmienica, 27 września 1883.

L. 5883. (8024 2—3)
W sądzie powiatowym w Jaśle odby­

wać się będzie na zaspokojenie reszty z 
przyznanego wys. Wydziałowi krajowemu 
odszkodowania w kwocie 10929 zł. 52 ct. z 
pn., publiczna licytacya celem egzekucyjnej 
sprzedaży połowy realności Michała Kraje­
wskiego, Nr. k. 28 w Gorajowicaeh położo­
nej, wykazem hipot. 1. 28 objętej, wedle pro­
tokołu z dnia 2 kwietnia 1879 1. 3211 na 
93 zł. w. a. oszacowanej, dnia 14 grudnia 
1883 o godzinie 10 z rana, pod warunkami 
edyktem z dnia 12 grudnia 1879, 1. 7418 
ogłoszonymi z tem, że sprzedać się mająca 
połowa realności Nr. k. 28 w Gorajowicaeh 
za ja^ąbądź cenę nawet poniżej szacunku po- 
zbytą zostanie.

O. k. sąd powiatowy 
Jasło, dnia 25 sierpnia 1883.

(7505 3 —3)
C. k. sąd powiatowy Kęcki odbędzie 

egzekucyjną sprzedaż do Jana Danka należą­
cej, w Willamowicach pod nr. k. 192a poło­
żonej realności, na zaspokojenie pretensyi 
firmy Menkes et Ratzersdorfer w Wiedniu 
w sumie 105 zł. 87 ct. z pn., w sądzie w 
dwóch terminach, w dniach 17 grudnia 1883 
i ]0  stycznia 1884, każdym razem o godzi­
nie 10 z rana. Cena wywołania 475 zł Wa­
dyum 47 zł. 50 ct. Kuratorem dla niewia­
domych adw. dr. Chrzanowskiego ustanowio­
no, a termin do lżejszych warunków na dzień 
10 stycznia 1884, godz, 3 po południu.

Kęty, 13 października 1883.

L. 4950. ~ (7692 2— 3)
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźm e w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Sieniawskiego To­
warzystw:' kredytowego w kwocie 40 zł. z 
pn. egzekucyjną sprzedaż placu budowlane­
go pod 1. k. 242 i. p. 103 i 142 w Sienia­
wie, .. owiecie sądowym Sieniawskim, w 

starostwie Jarosławskiem położonego, dłuż­
ników Zelmana i Mariem Haut i leżącej ma­
sy spadkowej po K uli Bek własnego, w d. 
20 grudnia 1883, 17 stycznia i 21 lutego 
1884, zawsze u godzinie 10 z rana.

Ceaę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa na kwotę 70 zł. w. a. wyprowadzo­
na. Zakład wynosi 7 zł.

Warunki licytacyjne, akt opisania d o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Sieniawa. 24 września 1883.

L. 8503. (7504 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 13 grudnia 1883

L 8871. (7453 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności weks­

lowej w kwocie 900 zł wa. z pn., odbędzie 
się w dniach 19 grudnia 1883, 23 stycznia 
i 25 lutego 1884, każdym razem o godzinie 
10 rano, licytacyjna sprzedaż praw własności 
i posiadania, jakie egzekutora Józefowi i 
Domiceli Palczewskim do realności Nr. 179 
i parcel gruntowych Nr. 410 i 409 i części 
parceli Nr. 408 w Oświęcimie wraz z sto­
dołą przysługują, a to na pierwszych dwóch 
terminach tylko powyżej lub za cenę sza­
cunkową, a na trzecim nawet poniżej takowej.

Cena szacunkowa i wywoławcza 5000 
zł. wa., wadyum 500 zł. wa

Kuratorem niewiadomej z miejsca po­
bytu Agnieszki z Paszków Wojcikowej i nie­
wiadomych wierzycieli adw. dr. Kaufmann 
w Oświęcimie.

Protokół opisania i oszacowania jako­
też resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tutejszo sądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy 
Oświęcim, 1 września 1883.
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L. 7973. _ (7578 2— 3)
Bobrecki c. k. sąd powiatowy w spra-

L. 43730, (7567 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje

do publicznej wiadomości, że do przedsię­
wzięcia przymusowej licytacyi realności 1. 
2243li we Lwowie położonej, Antoniego Mi- 
hułowicza własnej, celem zaspokojenia wie­
rzytelności Emilii z Wakanowskich Krajczjk 
tudzież Albina i Alfr. Wakanowskich w kwo­
cie 580 zł. w. a. z pn. wyznacza się term in 
na dzień 20 grudnia 1883 o godzinie lOtej 
rano, na którym licytacya w sali rozpraw 
ustnych tutejszego sądu się odbędzie.

Na tym terminie realność ta i niżej 
ceny wywołania która wynosi 10.740 zł. 96 
ct. aw. sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 538 zł. aw.
Dalsze warunki licytacyjne i wyciąg 

; hipoteczny sprzedawać się mającej realności 
przejrzeć można w ts. registraturze.

O tej licytacyi zawiadamia się też z 
życia i miejsca pobytu nieznanego wierzycie­
la Jana Rzepeckiego, jakoteż wszystkich tych 
wierzycieli, którzyby po dniu 18go kwietnia 
1883 jako dniu wydania wyciągu tabularne­
go prawo rzeczowe na tej realności uzyskali 
albo którymby uchwała niniejsza wcale do­
ręczoną być nie mogła, niniejszym edyktem 
i przez kuratora adw. dr. Małachowskiego. 

Lwów, dnia 3 listopada 1883.

L. 9373. ‘ (7716 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku po­

daje do publicznej wiadomości, iż na zaspo­
kojenie wierzytelności Izraela Kneitla w 
kwocie 77 złr. w. a. z pn. odbędzie się w 
gmachu sądowym na dniu 20 grudnia 1883 
25 stycznia i 27 lutego 1884 każdym razem 
o godzinie 10 rano przymusowa publiczna 
licytacya realności pod nk. 26 w Chudaczo- 
wie, wedle wykazu hip. 22 księgi gruntowej 
Chudaczów, do dłużnika Jędrzeja Jońca n a ­
leżącej na 23 i 0 zł. oszacowanej, która to real­
ność na pierwszych dwóch terminach za lub 
wyżej, zaś na trzecim terminie i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

Wadyum wyznacza się 231 zł. akt opi­
sania, oszacowania i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Leżajsk, 6 października 1888.

\
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L- 3265 (8043 2— 3)

Dnia 22 grudnia 1883, o godzinie 11 
rano przedsięweźmie sąd tutejszy egzekucyj­
ny sprzedaż w drodze publieznego przetar­
gu realności pod lk. 21 w Tureczkach niż— 
nych Fedia Kuprycza własnej na zaspokoje­
nie wierzytelności ck. uprzyw. galic. Zakła. 
du kredytowego włościańskiego 100 złr. w 
a. z pn.

Cena wywołania wynosi 200 zł. w. a. 
a poręczne 5 prc.

Akt opisania, oszacowania i resztę wa­
runków licytacyjnych przejrzeć można w tu ­
tejszej registraturze.

C. k. sad powiatowy 
Borynia, dnia 30 września 1883.

Konkursa.
L. 1425/R. s. o (8040 2— 3)

Celem stałego obsadzenia posad nau­
czycielskich przy jednoklasowych szkołach 
etatowych powiatu rzeszowskiego w Borku 
starym, w Białce, w Budziwoju i w Kąko- 
lówce, do których przywiązana jest roczna 
płaca po 300 złr. w. a. i wolne pomieszkanie, 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się
0 pomienione posady, winni wnieść swe po­
dania wraz z dokumentami i wykazami służ- 
bowemi do c. k. okręgowej Bady szkolnej 
w Rzeszowie najpóźniej do 15 stycznia 1884 r.

Z c. k. okręgowej Bady szkolnej 
Rzeszów, dnia 28go listopada 1883.

L. 1044. (7993 3 - 3 )
Przy zarządzie c. k. zakładu karnego 

w Stanisławowie jest czasowa posada ra ­
chunkowego dyetaryusza z płacą dzienną 1 
zł. 40 ct., a względnie 1 zł. 20 ct. a. w. 
do rozdania.

Dotyczące zgłoszenia, przy równoezes- 
nem przedłożeniu dowodów dotychczasowego 
zajęcia i uzdolnienia do służby rachunkowej
1 znajomości języków, niemieckiego i krajo­
wego, przyjmuje zarząd zakładu do 15 gru­
dnia 1883, przyczem się zauwarza, że pię­
kne pismo i czerstwe zdrowie panów kom- 
petentów, przy innych odpowiednich warun­
kach, są pożądane.

Zarząd zakładu karnego 
Stanisławów, 1 gruenia 1883.

L. 11874/pr. (8008 3—3)
W celu obsadzenia posady asystenta 

rachunkowego w XI randze przyjjc. k. N a­
miestnictwie, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs.

Ubiegający się o powyższą posadę m a­
ją wnieść podania, w należyte dowody zao­
patrzone, w drodze właściwej, w przeciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia ogłoszenia 
tego konkursu, do Prezydyum c. k. Namie­
stnictwa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 4 grudnia 1883.

L. 1022. (8056 1 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posady nau­

czycielskiej przy szkole etatowej w Łosiaezu 
z płacą roczną 300 zł', ogłasza się niniej­
szem konkurs.

Kandydaci, chcący się ubiegać o tę po­
sadę, mają wnieść swe podania należycie u- 
dokumentowane, za pośrednictwem Władzy 
przełożonej, w terminie do 30 grudnia 1883. 

Z c. k Rady szkolnej okręgowej 
Zaleszczyki, dnia 26 listopada 1883.

L. 419. (8068 1— 3)
W celu obsadzenia posady asystenta 

przy katedrze anatomii opisowej c. k. Szko­
ły weterynaryi we Lwowie, Dyrekcya Szko­
ły oznajmia, że kandydaci, posiadający sto­
pień weterynaryjny i pragnący zająć to 
miejsce, do którego przywiązana jest remu- 
neracya w kwocie złr. 500 aw. rocznie, na­
desłać mają udokumentowane podania swo­
je  na ręce Dyrektora c. k. Szkoły wetery­
naryi we Lwowie, do 1 stycznia 1884 r. 

Lwów, dnia 10 grudnia 1883.

L. 1122|pr. “  ~  (8049 1—3)
Przy c. k. Dyrekcyi policyi we L w o-. 

wie jest do obsadzenia posada stiażnika cy- 
wilnó-policyjnego z płacą roczną 360 złr. i 
dodatkiem aktywalnym w kwocie 90 zł. aw.

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872
D. u. p. 1. 60 wysłużonym podoficerom jest 
zastrzeżone pierwszeństwo przed innymi 
kompetentami, mają wnieść swoje podania 
jeżeli się nie znajdują w stosunku służbo­
wym bezpośrednio, w przeciwnym zaś razie 
za pośrednictwem swej przełożonej komendy 
wojskowej, lub swego przełożonego urzędu, 
do Prezydyum c, k. Dyrekcyi policyi, najpó- 
niej do 15 stycznia 1884.

Przy tem nadmienia się, że każdy kan­
dydat winien w myśl rozporządzenia minis- 
teryalnego z dnia 12 lipca 1872 D. p. p. 1. 
98 załączyć do podania świadectwo moral­
ności, tudzież świadectwo uzdolnienia fizycz- 
nego, wystawione przez lekarza rządowego, 
Uakoniec dowody znajomości tutejszo krajo­

wych języków i czytelnego pisma, wysłuże­
ni zaś wojskowi winni prócz tego dołączyć 
certyfikat, stwierdzający ich uprawnienie.

Rzeczona posada, która w myśl rozpo­
rządzenia Wysokiego Ministerstwa sprav* 
wewnętrznych z dnia 30 grudnia 1876 1. 
16 804 przez czas 6 miesięcy będzie prowi­
zoryczną, może być nadaną tyiko uprawnio­
nemu kandydatowi wojskowemu, wyjąwszzy 
gdyby się żaden kandydat uprawniony (po­
siadający certyfikat) nie zgłosił, lub gdyby 
żaden ze zgłaszających stę uprawnionych 
nie był do tej posady uzdolnionym.

Z c. k. Prezydyum Dyrekcyi Policyi 
Lwów, dnia 5go grudnia 1883.

L. 1557. (8041 1— 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

następujące posady nauczycielskie:
1. W powiecie Samborskim:

a) na posadę młodszego nauczyciela 
w 2 klasowej szkole w Biskowicaeh z rocz­
ną płacą 240 zł.

b) na posadę młodszego nauczyciela 
w 2 klasowej szkole w Czukwi z roczną 
płacą 200 zł. w. a.

c) na posady nauczycieli w szkołach 
lo  klasowych etatowych z roczną płacą 
300 zł, wolnem pomieszkaniem i ogrodem 
w 1. Bilinie, 2. Brześcianach, 3. Bylicach,
4. Dublanach, 5. Humieńcu, 6. Kulczycaeh, 
7. Kranzbergu, 8. Mistkowicacb, 9. R ijtaro- 
wicach, 10. Rogoźnie, i 11. Sielcu.

d) na posadę nauczycieli w szkołach 
filialnych z płacą 250 zł. a. w i wolnem 
pomieszkaniem, 1. wBykowie, 2. Czerchawie, 
3. Torhanowicach i 4 Zarajsku.

II w powiecie Staromiejskim:
a) na posadę nauczyciela w 4o klasowej 

szkole w Staremmieśeie z roczną płacą 
450 zł. w a.

b) na posadę kierującego nauczyciela 
w 2 klasowej szkole etatowej w Starejsoli 
z roczną płacą 350 zł. i wolnem pomieszka­
niem 2. młodszego nauczyciela z płacą 
250 zł. w a. i pomieszkaniem.

c) na posadę nauczyciela w io  klasowej 
szkole etatowej w Starejropie z roczną płacą 
400 zł. w. a i wolnem pomieszkaniem.

d) na posady nauczycieli w lo  klaso­
wych szkołach etatowych z roczną płacą 
300 zł. mieszkaniem i ogrodem, 1 w Biliczu
2. Błożwi górnej, 3. Straszewicach, 4. Strzel- 
bicach.

e) na posadę nauczyciela szkoły fiilial- 
nftj w Koniowie z roczną płacą 240 zł. i 
pomieszkaniem

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o jedną z powyższych posad mają wnieść 
podania swe należycie udokumentowane w 
drodze właściwej, najdalej do 15 stycznia 
1884- r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Samborze, dnia 3 grudma 1883.

K O N K U R S .
L. 22059 (7947 3—3)

na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Dobrej powiecie Lima­
nowskim za kontraktem, służbowym i kacyą 
200 zł. w a. z rocznymi poborami płacy 
200 zł. ryczałtu kancelaryjnego 60 zł., ry­
czałtu 540 zł za codzienne jazdy posłańcze 
do Limanowy ryczałtu 750 zł. za codzienne 
jazdy posłańcze do Dobczyc.

Podania należy wnieść do czterech ty­
godni w c. k. dyrekcyi poczt, we Lwowie.

Lwów, dnia 2 grudnia 1883

L. 258/pr. . (7948 3—3)
Przy c. k. dyrekcyi lasów i domen j 

państwowych we Lwowie jest do obsadzenia ; 
posada praktykanta rachunkowego z roczuem 
adjutum 300 zł.

Kompetenci mają wykazać wiek, stan, 
dokładną znajomość .języków krajowych i nie­
mieckiego w słowie i piśmie, tudzież przed­
łożyć świadectwo egzaminu dojrzałości ze 
studyów gim nazjalnych lub realnych.

Podania wnosić należy w drodze prze­
pisanej do 14go stycznia 1884 do prezydyum
c. k. dyrekcyi lasów i domen we Lwowie.

Z prezydyum 
e. k. galic dyrekcyi lasów i domen. 
Lwów, dnia Igo grudnia 1883.

L. 4474. (8035 1—3)
O. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Otta 
Schwarza, dzierżawcy dóbr w .Jawiszowicach 
zamieszkałego, a to do całego tak ruchome­
go, gdziekolwiek znajdującego się, jakc też 
do nieruchomego majątku, położonego w 
tych krajach, w których ust. konk. z dnia 
25 grudnia 1868 d. p. p. z r. 1869 nr. 1 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Okuniewski, c. k. sędzia powia­
towy w Oświęcimiu, tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. adw. dr. Ehrles w Białe.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez oąd, lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy,

tudzież obrania delegacji wierzycieli, wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 21 grudnia 
1883 o godz. 10 przed poł., w biur u kumi- 
sarza konkursowego, na ktf.em  stawić ię 
mają wierzyciele, z dokumentami Lua
ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
o takowe nawet i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 31 stycznia 1884, 
stosownie do przepisów usi. konk., unikając 
szkodliwych następstw tamże zagrożonych w 
sądzie zgłosić, i na posłuchaniu w dniu 29 
lutego 1884, o godz. 10 przed poł- odbyć 
się mająmm, do likwidacyi i do uporządko 
wania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na o gol nem posłuchania 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacji wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Oświęcimiu, lub 
w pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika tamże za­
mieszkałego, w celu doręczania uchwał sądo­
wych, w przeciwnym bowiem razie na wnio­
sek komisarza konkursowego wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konk. zamieszczane będą w dzien­
niku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Wadowice, dnia 6 grudnia 1883.

L. 41. ~ (8045)
W ślad §. 123 post. konk. wyznaczam 

do dodatkowej likwidacyi pretensyi, do 1 
15431 przez dra Maxa Frischa imieniem 
masy krydalnej Jakóba Sdhullera w sprawie 
konk. M. S. Feldinanna zgłoszonej termin na 
dzień 12 stycznia 1884, godz. w poł do 4ej 
po południu, na który interesantów wzywam.

W Tarnowie, 1 grudnia :883.
O. k. sąd obwodowy.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2276. (7318 1— 3)

C. k. sąd powiatowy w Lutowiskach 
zawiadamia z mi jsca pobytu i z nazwisk 
nieznanych spadkobierców ś. p. Onufrego i 
Maryi Harbutiaków ze Żurawina, że w i pi­
wie egzekucyjnej Leizora Brumera, przeci' 
leżącej masie spadkowej ś. p. Onufrego 
i Maryi Harbutiaków pto 26 złr. z pn., u- 
stanowił kuratorem ad actum Fedia Lesy- 
szyna, do którego spadkobiercy celem bro­
nienia praw swych zgłosić się mają.

G. k. sąd powiatowy.
Lutowiska, dnia 3 sierpnia 1883.

L. 44443. (7363)
G. k. sąd krajowy jako handlowy o- 

głasza niniejszem, że na dniu 24 paździer­
nika 1883 w t. s. rejestrze handlowym dla
firm pojedynczych przy firmie: „J. Milikow- 
ski* (księgarnia) uwidoczniono, że własność 
tejże księgarni na mocy kontraktu kupna 
sprzedaży we Lwowie dnia 7 lipca 1883, 
między dotychczasową właścicielką Waleryą 
Milikowską jako sprzedającą, a p. Pawłem 
Starzykiem jako kupującym notaryalnie spo­
rządzonego, na p. Pawła Starzyka przeszła, 
i że na mocy zezwolenia sprzedającej po­
wyższym kontraktem objętego, nabywca księ­
garni takową pod dotychczasową firmą: „J. 
Milikowski" jednak pod tą firmą tylko do 
dnia 2go lipca 1887 prowadzić jest upraw­
niony.

Lwów, dnia 27 października 1883.

L. 11618 (7335 2—3)
0. k. sąd obwodowy w Tarnopola za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mojżesza Nirnberga, iż celem doręczenia 
uchwały tabularnej z 19 października 1874
1. 11596 ustanowiono dla niego kuratorem 
adwokata dr. Sternklara z substytucyą adwo­
kata dr. Weissteina.

C. k. sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 25 września 1883.

L. 7407 (7337 2- 3)
C. k. sąd powiatowy w Borszezowie 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych Leibischa Weingartena i Borucha 
Klanga, że równocześnie wydaną uchwałę 
dozwolił iutabulację praw własności realnoś­
ci pod i. 148 w Borszezowie położonej w 
17/18 częściach na rzecz Jzraela Eisnera a 
1/18 części na rzecz Tauby Eisner i że u- 
chwałę tą doręcza im do rąk ustanowionego 
dla nich kuratora Jormy Liebstera w Bor­
szezowie.

C. k. sąd powiatowy.
Borszczów, 30 grudnia 1882.

L. 682 (7973 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Zabłotowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu

Dmytrr Ursulaka, że w sprawie egzekucyjne 
Feiwla Heiniseha przeciw niemu pto 1656 zł 
a. w. zpn. dla niego kuratorem Fedora 
Wołoszynusa z Trościańca ustanowionym 
został, że zatem rzeczą jego będzie przez 
tego kuratora lub innego pełnomocnika prawa 
swe przestrzegać.

C. k. sąd powiatowy.
Zabłotów, dnia 12 listopada 1883.

L. 6409. (7980 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Krośnie zawia­

damia N. Swietlickiego z imienia, życia i 
miejsca pobytu nieznanego, iż przeciw n ie­
mu pod dniem 24 lipca 1883 1. 6409 wniósł 
Jakób Zuzak pozew o uznanie pretensyi 50 
złr. zaintabulowanej na realności lk. 52 w 
Białobrzegach za przedawnioną i o wyłącze­
nie tej wierzytelności z tabeli płatniczej z 
21 października 1882 1. 5711, że pozew ten 
doręczo .o ustanowionemu kuratorowi c. k. 
notaryuszowi Jacie wieżowi w Krośnie i na 
takowy wyznaczony został termin do ustnej 
rozprawy na dzień 15 stycznia 1884 o godz. 
9 przed południem.

Wzywa sąd zatem N. Świetlickiego, by 
do powyższego terminu albo osobiście się 
jawił, lub też innego zastępcę swego sądoMi 
wskazał, lub w reszcie ustanowionemu ku­
ratorowi wszelkie środki ku obronie swych 
praw dostarczył, inaczej bowiem skutki za­
niedbania sam sob e przypisze.

Krosno, dnia 24 lipca 1883.

L. 1527|pr. " (8046 2— 3)
Jego Exeelleneya Prezydent c. k. wyż­

szego sądu krajowego zamianował dla pierw­
szej dnia 3 marca 1884, o godzinie 9 rano 
rozpocząć się mającej kadeucyi sądu przysię­
głych przy tutejszym sądzie obwodowym 
przewodniczącym Prezydenta sądu obwodowe­
go Karola Pogliesa a zastępcami przewodni­
czącego radców Leopolda Szymonowicza. 
Henryka Allschera, Edwarda Schaeffera, Le­
opolda Knotha i Henry i a Nitarskiego.

Z prezydyum, c. k sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 4 grudnia 1883.

L. 1528/pr. (8015 2—3)
Jego Eksellencya pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego zamianował dla 
pierwszej zwyczajnej kadencji posiedzeń 
f jdów przysięgłych w roku 1884, rozpoczy­
nającej się na dniu 4 lutego o godzinie 8 
rano przy e. k. sądzie obwodowym w Sta­
nisławowie, Prezydenta tego sądu przewod­
niczącym, zastępcami radców Michała Hof- 
mokla, Kazimierza Szczurowskiego, Kajetana 
Kopacza, Juliana Malarkiewicza i Kamila 
Krafta *

Z Prezydyum, c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów, 5 grudnia 1883.

L. 57770 (8057 2—3)
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodoineryi z W. Ks. Krakowskiein do pow­
szechnej podaje wiadomości, iż należące się 
P.P. Subskrybentom pod koniec października 
r. b. 4 j/2 procentowe odsetki od złożonych 
na pożyczkę krajową z r. 1883 kąpitałów 
tudzież obligacje tej pożyczki, podnieść mogą 
u tych kas pośredniczących, w których sub- 
skrypeye uskuteczniali. Obligacje wydawne 
będą tylko za za zwrotem kwitów tymczaso­
wych i innych przez P.P. Subskrybentów 
jeszcze niezwróconych potwierdzeń.

Z Wydziału krajowego.
Lwów, 30 listopada 1883.

31. 43839. (7271 3—3)
33cn ©eiten be§ t  f. 8anbe» al§ §an= 

bels=@erid)te§ irt Lemberg mirb iiber Slnfu* 
djen ber § r. Herdan & Brauer £uct)f)anbler 
in Briinn ber Snljaber be§ in Briinn ant 1. 
Slpril 1883 bon S. Flor auSgefteUten, ultimo 
©ejitembcr 1. 3. cm bte Drbre be§ Salamon 
Flor jjalbaren, bon M. Goldberg in Lemberg 
al§ iŁraffaten afjeptirten mit Giro bianco beS
S. Fi< r unb mit Giro ber Sriimter Jud)* 
fianbler Herdan & Brauer an bie Drbre Adler 
& Laudes berfefjenen, angeblid) abljanben ge= 
lommcn SBedjfelS pr. 500 ft. o. 28. unb beS 
in Briinn am 1. ApriI 1883 bon Leon Lau­
fer auSgefiefiten, ultimo ©eptember t. 3- an eh 
gene Drbre jalbarctt bom £rajjaten M. Gold­
berg af^eptirten mit Giro bianco beS Leon 
Laufer unb Salamon Flor fomie mit ben an 
bie Drbre Adler & Landes lautenben Giro ber 
Brunner £ucf)l)ditbler Herdan & Brauer berfe= 
Ijeitett angabltĄ abfjanben gcfommenen 23ed)felg 
pr. 600 fl. ó. 23. aufgcforbert biefe 23ec^fel 
bimteti 45 2Agen bem ©ertdjte borjnlegen u. 
bereu recfjtlidje ®rmerbungSart nacfjgumeifen, 
micbrtgcnfallS nad) SBerftrcicbung ber obigen 
g rift bte beiben genamtten 2Bedjfel fitr amor* 
tiftrt merben erfannt tucrben.

Lemberg, am 21 October 1883.

8t- 24487. “  (7437 3— 3)
SSom Krakauer f. f. SanbeSgerirfjte iiber 

Sttjudjen beS Jakób Goldstern totrb ber S8e* 
fifeer beS SoofeS ber ©tabt Krakau 9tr. 16535 
aufgcforbert, fidj binnen einem Safjre, fcdjs 
23odjen unb brci Sageit jit melben, mibrigenS 
baSfelbe auf toicberljolteS 2Infud)en beS Jakób 
Goldstern ambrtifict merben murbe.

Krakau, ara 12. Dctobcr 1883.
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flĘ 43661. (7308 3 -8 )

2)aS !. f. 2attbeS*al§ £>anbel§gcridjt łn 
Lembtrg forbert Ijiemit beri śnljabcr beS non 
Maksymilian Griinfeld auUgefteUten tion Ju- 
liu; Mehrer afjeptirtcn iiBedjfelS ddto Lem- 
berg ?2 Suni 1883 iiber 735 fi. 75 Ir 6. 
SB. safjlbar am 1. Dctober 1883 flirirt Don 
Mak. milian Griinfeld in bianco batut don 
ber gtrma „93riiber ;Strakosch“ an bic Drbre 
kr OiiL.ietd r̂î urgarifdjcn SBanf îltale Lem- 
berg auf, b 'fen 5Becf)feI Binnen 45 5£agett itm 
fo befiimmtu ant)er oorjulegen, al§ berfelbe 
toibiigcnfaUS amortifirt toerben roirb.

Lemberg, am 27 Dctober 1883.

(7399 8—3)

L. 24228 (8060)
U Ozyasza Sandhausa z Mościsk przy- 

dybany został złoty genewski zegarek, 
(remontoir) n 8620.

Wzywa się niewiadomego właściciela 
tego zegarka, aby się celem wykazania swo­
jej własności w tutejszym sądzie zgłosił.

C. k. sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 4 grudnia 1883.

Kuratele.
L. 36213.

O. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie podaje do wiadomości, że złożone 
przez Iza m Kusenbliitha u Arona W ahrmana 
w Jarosławiu na iT. :;z M&jlecha Rosenblfitha 
dwie asyynaty kasowe Zakładu kredytowego 
włość, w Lwowie mianowicie: asy gnata z
dnia 27 rudnia .1882 nr. 1905 na 500 złr. 
i z dnia 27 grudnia 1882 nr. 8 <30 na 100 
złr. w a opiewające, u Arona Wahrmana 
zaginęły i wzywa zarazem każdego, ktoby 
as ' ...naty te posiadał, aby takowe w przeciągu 
diii 45 o trzeciego ogłoszenia Mgu edyktu 
w urzędowej Gazecię Lwowskiej licząc, tem 
pewniej sadowi tutejszemu przedłożył, gdyż 
p- be/oknteeznem upływie tf o terminu, 
w sjem ni/ne asy gnaty za utmślOte uznane 

na.
Lwów, dnia 1 września 1883.

L. #581  91 ;1—3) i
O. k. .ąd krajowy jako handlowy we. 

Lwi wie ogłasza, iż przeciw Eidel Nelken t 
wyt ano iii* podanie Hermana H< łut na dniu 
26 crześ da 1883, do 1. 39952n ak a z  zapła­
ty na sunę wekslową 200 złr. 54 ct. w. a. 
z pn., a ionieważ jej obecne miejsce pobytu 
jest niewedome, ustanawia się na prośbę 
Hei ,«na Hahna, celem doręczenia, powyż­
s i jg r nal azu, kuratorem p. adw. dra Wła­
dysława (iioreckiego, zo substytucyą p. adw. 
dra Kobei U Czajkowskiego.

Wzywa się zatem Eidel Nelken, aby 
do swojej obrony służące środki, ustanowio­
nemu k""atorowi dostarczyła, lub innego za­
stępcę sobie obrała i sądowi tegoż wymie­
niła, gdy:; inaczej ze zaniedbania wyniki'*' ; 
mogące saiutki szkodliwe sama sobie przy­
pisze.
Z c- k. .ądu krajowego jako handlowego. 

Lwów, 27 października 1883.

L. 6539. (7903 2—3)
Antoni Mozdzierz z Ozyszek uznany 

został za marnotrawcę i kuratorem dla tego 
Józef Kardasz z Czyszek ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy.
Winniki, 16 listopada 1883.

L. 6326. (7871 2—3)
Iwanowi Pasternakowi, rolnikowi z Woj­

ciechowic, marnotrawcą uznanemu, ustano­
wiono P. A k łu ła  Sawrackiego z Wojciecho­
wic kuratoiem

Z c k. sądu powiatowego 
Przemyślany, dnia 22 listopapa 1883.

L. 9079 (7803 2 - 3 )
Tymko Kapczuk z Ozernelky uznany 

idyotą, kuratorom tegoż jest Semen Kapczuk. 
Z c. k. sądu powiatowego 

Horodenka, dnia 8 grudnia 1882.

L. 21089.

L. 40212 ' (7269 3— 3)
C. k. ~,d krajowy we Lwowie zawiada­

mia ninieiszem Maksymiliana Zatorskiego, 
iź uchwałą z dnia 6 października 1883 i. 
40212 ze* .,olono na ekstabulacyę zapisanego 
wedle dom. 811 pag 212 n. 21 on. na rzecz 
j go prawa wydobywania nafty w dobrach 
i  p ień k a  wraz z obowiązkiem z kontraktu 
z dnia 31 marca 1869 wypływającym ze 
stanu piernego dóbr Ropienka dolna, Jana 
i Fryderyki Wierzbickich własnych.

Gdy Maksymilian Zatorski jest z życia 
ió mejsca pobytu niewiadomy, został dla niego 
iszględnie dla jego nieznanych prawonabyw- 
ww i spadkobierców kurator w osobie adw. 
jfc. Jahla z zastępstwem adw. dr. Błażejow- 
cdiego ustanowionym, z którymi kurand się 
porozumieć i środki do obrony swych praw 
udzielić, lub innego zastępcę sobie wybrać 
i sądowi wymienić winien, inaczej bowiem 
złe skutki opieszałości sam sobie będzie mu­
siał przypisać.

Lwów, 6 października 1883.

L . 48494 (7982 1—3)
C. k. sąd handlowy we Lwowie oznaj­

mia niewiadomemu z miejsca pobytu Anto­
niemu Gawłowi, że z powodu niedouczonej 
mu uchwały z dnia 26 lipca 1883 1. 29826 
przyjmującej protokół egzekucyjny do wiado­
mości sądu ustanowiono dla niego kuratorem 
p. adw. dr. Dulębę a tegoż zastępcą p. adw. 
dr. Jahla, zarządzając doręczenie wspomia- 
nej uchwały do rąk pierwszego. Wzywa 
r_-Ł zatem Antoniego Gawła, aby ustanowio- 
nem muratorowi służące do swojej obrony 
środki dostarczył łub innego zastępcę sobie i 
obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć j 
mogące szkodliwe następstwa sam so b ie ' 
przypisze. I

Lwów, 24 listopada 188-3. i

(7824 2—3) 
O. k. ,‘ąd powiatowy miejsko-delegowa- 

ny w Tarnowie Jędrzeja Zgłobina, gospoda­
rza z Tarnowa, uznał marnotrawcą i usta­
nowił dlań Michała Skorupskiego kuratorem 

Tarnów, dnia 5 listopada 1883.

L. 60144. (7875 2—3)
C. k. sąd powiatowy m. d. S. I. we 

Lwowie ogłasza, że uznanemu za marnotraw­
cę Waleryanowi Laskowskiemu ze Lwowa, ku­
rator w osobie Jana Hartla ustanowiony zo- 
stsł.

We Lwowie, dnia 20 listopada 1883.

Wyroki prasowe.
I  18456 (7992)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

or.akł na mocy §.§.489 i 493 p. k. i 37 u.p. 
żt tre*ć artykułu umieszczonego w nrze 1 
czasopisma „Kropelka" z roku 1883, pod 
napisem, „ o pannach i panienkach" zawiera 
znamiona występku z §. 516 n.k. zatem
usprawiedliwieni jest zarządzona przez c. k. 
prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.

W sktek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a 
zsbrany nakład ma być zniszczony.

We Lwowie, dnia 4 grudnia 1883.

L. 11881 (8075 1 - 3 )
Paweł Saturski, sierżant 15 pułku pie­

choty księcia de Nassau, zatracony został 
w wojnie austryaeko -pruskiej w roku 1866 
po bitwie pod Skalicami, a miejsce jego 
obecnego pobytu nie jest sądowi wiadome, 
w skutek czego dla tegoż kuratora w osobie 
adwok dr. GI giera z substytucyą adwokata 
dr. Horowii i ustanowiono.

Wzywi się więc Pawła Saturskiego, 
jakoteż wszystkich którzyby o jego życiu 
lub śmierci mieli jaką wiadomość, by o tem 
sądowi l 1̂  ustanowionemu kuratorowi w 
przeciągu jednego roku donieśli, w przeciw­
nym bowiem razie sąd do uznania tegoż za 
zmarłego przystąpi.

C. k. sąd obwodowy
Tarnopol, dnia 30 września 1883.

(8011)
3fm fRatnen ©ettter SWajeftat be$ Saifer8 ! 

2)a8 t f. 2anbc8gericf)t at3 i|3refjgerid)t in 
SBien fjat auf SIntrag ber I. f ©taafSatiwalt* 
Jdjaft erfannt, bafj ber Sntjatł bej itt.SRr. 4277 
ber petiobifdjtn Drucffdjrift „®eutfcf>c Rfitung" 
(Slbenb ?lu§gabc) bom 28 SRocrittber 1883 ent* 
baftenen IHuffafceS mit ber Sluffdjnft „?lbg. 
©r. $ilf§berg bor ©einett SBafjlern <0 rtg. 
gjericbt ber Sieutfcfjen .gettutig.) 9Rtr$pfcf)(ag, 
26. mobember", in ben ©tellen bon ,. ŚDiefeŚ 
S3eifpiet bcfolgt leiber nid)t“ bi§ „eittjubrtngen 
gemagt Ijaiten" bon „biefe iRegierung ift feit 
ben mer Safjren" bis SlnSbilbnng ber 3ugenb 
uerfiimmertmirb" unb bon „ju einer $eit, mo man 
baraitgeljt" 6iS „tocfernb baS ©efitgc btefeS ŚReL 
djeS" baS SSerbrecfjett nad) §. 65a ©t. ©.unb 
in ben beiben erfien ©tellen aud) baS fSerge-
f)en nad) Art. III beS ®efc|}f§ bom 17. 3)e*
jember 1862, jRr. 8, ?R©$I. fUr 1863, refp.
nad) 5 300 @t. &. begriinbe, unb eS roirb
nad) i- 493 ©t. D. baS SSerbot ber 3Beiter= 
berbreitung biefer SDrucffdjrift auSgefproiĄen. 

am 1. Secember 1883.

(80-9)
3m marnen ©einer iDłajeftat beS itaiferS ! 

®aS f- C 2anbcsgerid)t atS iprejjgendjt in 
SBien f)at auf Antrag ber f. f. ©laatSanmalL 
fdjaft erfannt, ba§ ber 3nl)att beS in ber 
periobifdjen 'Srudf^rift „©eutfiĄe SBorte", po= 
litifdje Sehfdgift fńr baS ®eutfĄe SUolf in 
Defterrcid) jRe. 23 nom 1. 3>jember 1883 
entl)altenen Srtifcts mit ber 2luffd)rtft „Ser* 
fd)tebeneS“_ im 1. Abfajje uberfĄrieben „Sine 
©timme fur ®cuffd)S0 e(tevmd)“ in ber ©teHe 
bon *®ie ftreben ein freieS" bis „bon 
uorn̂ erein yu burdifrajen1' unb in bem II. 
2Ibfa|e itbrrfdjrieben „SluS 9iorbb5t)men“ in 
in ber ©telle bon „Unb baS mad)t alteS bte 
wunberfame1 bi§ „je jacobinifdjer, befto beffer" 
ba§ SSerbren nad) §. 65 lit. a ©t. begriim 
be, unb e§ wirb naĄ §. 493 ©t. 5p. 0. ba§ 
Silerbot ber SBeiterberbreitung biefer ®rućffĉ rift
auSqefprod)en.

SBien, am 4. 3)ecevnbcr 1883.

3m 97amen ©einer SRajeftfit beS SaiferS! 
®aS f. f. 2anbeSgerid)t ais ^Srefjgertcfit in 
SBien I)at auf Slntrag ber f. f. ©taatSanroalh 
fdjaft erfannt, ba^ ber 3nl)alt ber in perio* 
bifd)en 5Drncffd)rift betitelt: „Śertd)tbe£ kbge- 
orbneten S)r. SKiai- DJtcnger an feine SBaljlcr 
iiber bie SReiĄSratjJfeffion 1882—83; iRebe, 
geljalfen in Sagernborf am 30. iRobember 1883, 
sRerlag bon dJtaj; SReuger, ®rncf bott 2. 53erg= 
mann & So., SBien",auf ©eitc 5—7, 12, 13, 
15 unb 1.6 in ben 4 ©tellen bon „®ie @teuer= 
fjoljungen ber ©egenroarttgen" bi§ „©egnern 

1 begreifen merben", bon „Sm Uebrigen fcfjeint 
bic gegenmartige" bis „feine ©iltigfeit ^aben 
fotlte", bon „Sm iSfterr. 2lbgeorbnetenl)aufe 
ftel)en“ bis „nm bie liebe ©jiftenj aufgeljt",

1 unb bon „Srgenb eiite objectioe 58enrtl)eilung“ 
{bis „ber anberen jugelucnbet luerben" ba§S3er= 
; genen nacb Urt. II I  bc§ ©rfejyeS bom 17. S)e* 
i cember 1862, IRr. 8. 9i. @. iBl. bom Sa^re 

1863, refp. baS S3crge^en nac^ §. 300 @t ©. 
begriinbe, unb eS tnirb nad) § 493 ®t. SK- 0 . 
baS SBerbot ber SBeiteroerbrettung biefer 5Dntd[»

, fdjrift auSgfprodjen.
SBien, am 4. Secentber 1883.

Sm fRamen ©einer SGZajeftat beS JłatferS! 
sDaS f. f. SreiSgerit SBr. Dłeuftabt ais 5]Brefj= 
geriĄt bat iiber Antrag ber f. f. ©taatSan* 
toaltfd)aft ju 9ted)t erfannt: ®er Sn^alt ber 
gdugfdtrtft „@ttt SKâ nruf an baS Słolf!" mit 
ber Untrrfdjrift „2JteI)tere anardjiftifĉ e ©rup= 
pen" begriinbe ben Jtjatbcftanb beS SSerbrê  
d)enS be§ ęo^berrat^eS nad) § 58 lit. b. unb 
c ©t. ©. unb roerbe unter gleiajjeiitger 33efta=<

1 tigung ber bon ber ©id)crf)eiSbet)brbe erfolgten 
| S3efd)Iagnal)me berfelben, gemâ  §. 493 ©t. $p. 
0 . ba§ iBcrbot ber weiteren 33erbreitung bie* 

i fer ©rmffdjrifl auSgefptodjen.
2Biener*9?euftabt, am 30 iRobember 1883.

Sm SRamen ©einer SRajrftSt beS SatferS!
2)aS f f 2anbeS* alS iflrefegeriĉ t in 

SBien l)at auf Antrag ber f. f- ©taatSanmalt* 
fdjaft erfannt, baj) ber Sufyalt beS in 5Rr. 
23 ber periobifd)en SDnicffdpift „©djû madjer 
gad)blatt, Organ fitr bie ©ĉ ulpuaifjer Defter* 
ieid)S*UngarnS“ bom 1. ®ecember 1883 ent* 
l)altenen erften SlrtifelS mit ber Unffd)rift 
„®ic iRengeburt ber ®efedfĉ aft“ baS IRerge* 
ben nad) §§ 302 unb 305 ©t, beS in berfel* 
ben entl)altenen jmeiteniSlrtifetó mit ber Auf* 
fdjrift „Uitfere jjuftdnbe" baS Rłergel)en nad) 
§. 302 ©t. © , beS in berfelben enlljaltenen 
britten SlrtifelS mit ber 21uffd)rift „iRunbfdjau" 
in ber ©tele bott „3)cr A?aifer (SRuf er Ifat lan* 
ge —") bis „Sd)lad)tgefang ber fRebolutiou" 
baS f8ergel)eit nacb §. 305 @t. ®. begriinbe, 
unb eS toirb naĄ §. 493 ©t. s$. 0 . baS
SSerbot ber SBeiteroerbreitung biefer ®rudfd)rift 
anSgefprodjen. |

SBien, ani 4. Deyember 1883.

Sm SRamen ©einer 2Jfajeftat beS StaiferS! 
®aS f. f. M!reiSgeriiĄt SBr. SReuftabt ais SjSreff- 
geriĉ t I)at iiber Slutrag ber f f. ©taatSan* 
maltf^aft yu 9Ied)t erfannt; ber Snljalt ber 
beiben in 9lr. 36 ber S)rndfd)rift „greil)eit“ 
ddto. ©j:eter, ©onnabenb, 28. October 1882 
aufgenoaimenen Slrtifel mit ber 9Xuffrfjrift 
„9Jiorb“t bann miler ber Shtffdfrift ©ocialpo* 
litifdje SRmibafd)au, ,,0efterreid), SBien, ddo. 
25. Óctober" begritnben ben jŁtjatbeftanb beS 
S3ergcl)en3 gegen bie offenilid)e IRn̂ e unb 0 rb* 
nuug nad) §. 305 ©t. ®. unb merbe gemafj 
§. 493 @t. IfS O. iaS 23erbot ber SBeiter* 
uerbreituttg biefer tBrncffd)rift auSgefproc|rn.

SBiener*SReuftabt, am 30. SRońember 1883.

! Księgi gruntowe.
L. 8418 (8064)

Akta założenia księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Obydów miejscowościami 
L iny  polskie Łapajówka i Jagunia składa się 

, do przejrżenia w sądzie tutejszym.
Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 

posiadania mogą być do dnia 17 grudnia 
1883 wnoszone.

C. k. sąd powiatowy 
Kamionka str, 5 grudnia 1883.

Doniesienia prywatne.
L, 1675. (8059 1—3)

Obwieszczenie.
Stosownie do §. 30 ustawy o Re- 

prezentacyi powiatowej zawiadamia 
się, iź budżet na potrzeby Rady i dro­
gi powiatowej na rok 1884 złożony 
został w biurze Wydziału powiatowe­
go! do przejrzenia przez opodatkowa­
nych.

Z Wydziału powiatowego 
Nowy Targ, d. 8 grudnia 1883.

L. 1559. (79tf5“ 3 = 3 )

Obwieszczenie.
Stosownie do postanowienia §fu 

30 ust. o repr. powiat, podaje się do 
wiadomości wszystkich kontrybuentów 
podatkowych powiatu, iż uchwalony 
przez Reprezentacyę powiatową preli­
minarz potrzeb powiatowych na rok 
1884, wyłożonym jest w biurze Wy­
działu powiatowego w Gorlicach do 
wolnego przez interesowanych prze­
glądnięcia w godzinach urzędowych.

Z Reprezentacyi powiatu.
Gorlice, d. 27 listopada 1883.

L. 4932|V Ces.

uprz. kolej Lwowsko-
k ró l. (8069 1-2)

Czerniowiecko-Jasska.

Dostawa rozmaitych materyałów.
Na rok 1884, rozpisuje się za ofertami dostawa mate­

ryałów ziemnych i skalnych, tudzież wyrobów żelaznych 
stalowych, metalowych, tkackich, wełnianych, powroźniczych, 
szczotkarskich, kauczukowych, skórzanych, szklanych, wre­
szcie pochodni, tłuszczów, pokostów, barwników i innych 
wytworów chemicznych.

Oferty, należycie ostemplowane, opieczętowane i zao­
patrzone w napis „Oferta na dostawę rozmaitych matery- 
ałów“, należy wnieśó najdalej do 28 grudnia b. r. godziny 
litej przed południem u głównegozarządu w Wiedniu, (E- 
lisabethstrasse 9) komitetu zarządzającego w Bukareszcie, 
(Strada Skaunele 49) albo dyrekcyi ruchu we Lwowie, lub 
Jassach, równocześnie zaś, jednak oddzielnie, uiścid przy 
kasie jednego z wyż wymienionych miejsc wady urn w 
wysokości 5 proc. wartości ofiarowanej dostawy.

Szczegółowe wykazy i warunki dostawcze mogą byd 
przejrzane w biurach zarządów materyałami w Wiedniu, 
Bukareszcie, Lwowie i Jassach, lub też za uiszczeniem 
opłaty pocztowej przesłane na wskazane miejsce.

Oferty, wniesione po upływie oznaczonego czasu, lub 
nie odpowiadające w ezemkolwiek warunkom niniejszego 
ogłoszenia, nie będą uwzględnione wcale.

W i e d e ń ,  4  g ru d n ia  l s 83.
M ada z a w la d o w c z a .



K A Z I M I E R Z  L E W IC K I
GŁÓWNY SK ŁAD DŁA G A L IC Y !

. SzRła i lewarów \
W e  L w ow ie , u lica T rybunalska 1. 6.

K  B « »  X  « »  ■■

Zawiadom ienie.
r o l i  n .  l S A f t .

Salaterki i kompotierki «££"
płytkie lub głębokie, parami lub pojedynczo

w  obfitym wyborze.

Mikołaj Marecki stro iciel,
zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, iż przepro­
wadził się z ul. Hetmańskiej z pod 1. 4, n a  n i .  

H f k s t n s k ą  1. l O .
Wszelkiego rodzaju reperaeye: skórkowanie 

i strojenie, oraz przerabianie starych fortepianów na 
najnowszy fason, wykonuje jak najstaranniej i najsu­
mienniej z gwarancyą.

Na żądanie wyjeżdża takie  na prowincyę.

(7788,7-11) M ik o ła j M areck i
f o r t e p i a n i s t a -  s t r o i c i e l ,  

IiWów, ul. S yk stn sk a  1. 10.

XXXXXXXXXXXOXXXX
P rzy w ile j !

Tutejsza firma blacharska F e r d y n a n d a  
K i n d l  i  W ł a d y s ł a w a  ( » c r c ,  istniejąca od 
lat 14 we Lwowie, otrzymała od ministerstwa handlu 
patent na swój nader praktyczny wynalazek, non 
plus ultra, o s z c z ę d n y  s z y b k o  w a r e k .  Przy­
rząd ten, dający się zastosować do każdej naftowej 
lampy, zagotuje wodę w 15 minut., a praktyoznością 
swoją przewyższa wszystkie dotąd znane szybkowarki 
spirytusowe, gdyż zaoszczędza osobne ogrzewanie spi­
rytusowe, a przytem nie przeszkadza wcale pracować 
przy świetle tej samej lampy, na której jest u- 
mieszczony. (7985 2-3)

XX*XXXXXfltXXXXXX

Mmm M i l i S ć
w y ł ą c z n y

H e r b a t y  rossyjskiejhandel

Izydora Wofala
Lwów, S yk stu sk a  1. 6

poleca Szanownej P . T. publiczności 
w szczególności

K aysow  familijnej 
Kwiatowa x/s H- zł. 1.80 
Suszong, wyb. „  zł. 2.— 

, naj przed... zł. 3. -

Popow ych z Moskwy
Nr. I. fnt. zł. 2.40 
Nr. II. fnt. zł. 3. — 
Nr. III. fnt. zł. M.75

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą. 
Opakowanie franko.

_______ (0017 1 9 - 2 )

f a iii i 1 i .} it u
Przesyłam wolne od portoryum i cła 
wyborne gatunki kawy „Cnbau no­
wego zbioru, gwarantując za wy­

śmienity smak i aroma, w woreczkach po 5 kilo 
7 złr. 60 ct. od colli. (7748 7 -15)

S. Ascoli w  Tryeście. 
XXXXXXXXXX3XXXXX

Przez całą zimę ciągle świeże

K a l a f i o r y
w łosk ie

w dużych pięknych różach po 70 do 80 ct. kilo.
duże włoskie

MARONY tyrolskie
po 40 et. kilo.

GRUSZKI i JABŁKA tyrolskie, 

w in o g r o n a  hiszpańskie,
K w iczo ły , J a rząbk i, K u ro ­

patwy i  t. p.
poleca handel (8006 i—?)

St. Markiewicza
w e LWOWIE, w R yn k u , 1. 42.xxxxxxxx:xx.*xxxx

Konkurs.
L. 962. (8058 2 -3 )

Wydział powiatowy Czortkowki 
rozpisuje niniejszzm konkurs na posa­
dę konduktora dróg gminnych.

Płaca roczna 400 złr, w. a. i 
100 złr. w. a, ryczałtu na podróże i 
d y e ty .

Umowa mogłaby byó zawartą 
także za dziennem wynagrodzeniem  
na czas letnich m iesięcy od maja do 
końca października.

Podania udokumentowane należy 
wnieść do 15 styczma 1884.

Z Wydział- iatowego
Czortków, grudnia 1888.

Dra. Jasińskiego

PORADNIK f  CHOROBACH
zawierający między innemi także najnowszy 
sposób traktowania suchot, jest do nabycia 
w drukarni p. Wajdowiczowej, Rynek 1. 9 , 

we Lwowie. Cena 1.50.
(5492 10 ')

Pianino

^ u r  e r n e r

H A N D EL KORZENNY

poleca
zupełnie świeże:

Bry n t f z ę  wyśmienitą jesienną.
Ser cieszyński, z dóbr Arcyks. Albrechta. 
Ser ementalski.
M u s z t a r d ę  kremską.
Musztardę francuską Schmita. 
Musztardę diaphane Louit freres. 
Musztardę angielską w paczkach. 
Marony włoskie duże 
Pow id ła  węgierskie.
Miód przaśny.
B u lion  Sułkowskiego.
E strak t mięsny Liebiga 

________________________________ (713 13—?)

% * •'Sili* ,iQ«3r®

nowego fasonu i forte* i 
pian  ograny, tanio do na­

bycia lub pożyczenia. (Łyczaków 7, na I. p. w lewo).
(8067 1-6)

teoretyczno praktyczny 
”  A X 7i.L X M .xaa. kierownik, z ukończoną 
szkołą gorzelniczą w Dublanaeh, zobowiązując się 
wydatek w gorzelni podnieść i zacierać 5 razy na 24 
godzin, wydając z 1 kilograma skrobii po c.6 liter 
spirytusu na 80" Tr. Zawezwania przyjmuje pod 
adresem: P iotr Julian K liin eck i, w B óbrce.

_______________________ (8074 1-2)
udzielający za­

razem gruntownie po­
czątkowej gry na fortepianie, stara się o miejsce 
guwernera. Eekomendacye jak najchluhniejsze ma 
w ręku. Bliższa wiadomość w księgarni Wgo Mili- , 
kowskiego we Lwowie. (8072 1-2)

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch­
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze o rgany ; tym sposobem prze­
ciąga on ehorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw k ata ­
rom , k aszlom , n ieżytow i o sk rzeli, 
chorobom  g a rd la n y m , g ry p ie , 
gośćcow i, bolom  w krzyżach  i t. p. 
Użycie tego papieru bardzo prostej jedynie przy­
łożenie wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. — Cena pudełka 1 fr. 50 c. w 
P aryżu . ■

W e Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
Nahlika i Krzyżanowskiego.

■Ć69?0 5 -1 8 )

Z p o w o d u  w y ja zd u
do sprzedania meble, sprzęty, obrazy, przy 
ulicy Sobieskiego 1. 4 I piętro, na ganku, 

ostatnie drzwi po prawej ręce. (8076)
<53!

I O O O O O O O O O I  
J o  B e d n a r s k i ,

p rz y  u l ic y  G a rn c a rsk ie j, 1. 4
we L W O W IE .

Pierwszy koneesyonowany Zakład zapra­
wiania i froterowania podłóg masą woskową, 
bezwodną i bez zapachu, przygotowaną z olej­
kiem drzew iglicowych, która szybko" schnie 
i nie zmywa się, daje piękny i trwały po- f i  
łysk i swoją dobrocią przewyższa wszystkie 
farby, lak iery  i pok osty , — przyj 
muje zamówienia na prowincyę jako też i we 
Lwowie Płyn kauczukowy, funt 70 centów, 
farba 40 centów. (7232 1-6?)

Jeden metr w Q  woskiom kauczukowym 
13 cent.

lO O O O O O O O O i

Przybory na Boże drzewko.
Szopki do sklejania w arkuszach po 10, 20, 30 cent.
Szopki dó sk lejan ia w mapach po złr. 1, 1.30, 1.50 i wyżej. 
Ozdoby na drzewka Imitujące owoce. — K u le  szklanne. — 
Ordery imitacya brylantów. — Lichtarzyk l na świece. — Świece 
różnokolorowe. — P o z l ó t h a  '-febrna i złota. — Papiery  kolorowe 

jijl i t. p. w najw" .kszym wyborze — poleca:

W Seyfarth & Dydyński
0] w e  L w o w A ą ^ p r z y  plac ¥aryackim ,

T l  n n l n n ć n  gruntowa w P etran -  
u® , powt. Kałusz, */s 

miii o gościńca murowanego, a 2 mile od kolei że­
laznej, obszaru ogóinego 13 morgów, z dobremi bu­
dynkami mieszkalnemi i gospodarskiemi, pod ko- 
rzystnemi warunkami jest do sprzedania. — Bliższa i 
wiadomość u właściciela w P etrance, poczta 
Kałusz, pod adresem P . K . (8065 2-3)

; A P  T E  K A  ’

Jul. Nahlika we Lwowie
poleca:

D pohopotci 1 u s t  *
I i  UjJd.1 ULQ _________ It ów, jako najle­
psze do konserwowania tychże i usunięcia przy­

krego odoru z ust.
Cena: p a s ty  sa licy lo w e j puszka 80 cnt

proszku salicylowego pud. 40 cnt.
wody salicylowej flaszka 60 cnt.

f l r i  T ł/yj-ryt- na wzmocnienie dzia- 
L i d U  U U  U U l U l g e ł  i przeCiw bolom 
zębów. Cena flaszki 1 złr.

Wodą anaterynow ą
własnego ' wyrobu. Cena flaszki 40 cnt

Krople przeciw bolom zębów
zepsutych, najlepsze, flaszeczka 15 cnt.

Oprócz tego utrzymuj* na składzie wszel­
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i 
przybory chirurgiczne i opatrunkowe

Zamówienia z prowincyi załatwia się
odwrotną pocztą  (7877 2— 4)
L. 8636. (*027 1— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał w sumie 16.541 zł. 
65 ct. w. a. listami zastawnemi, z więk­
szej sumy 18.500 zł. w. a. na hipote­
kę dóbr G ogolów'część I z przyległ, 
Huta w powiecie Jasielskim położo­
nych, W W. Władysława i Stanisławy 
małżonków Pierzchałów własnych, z 
tego Towarzystwa wypożyczonych, z 
dniem Igo lipca 1882 jeszcze pozo­
stały, wraz z odsetkami i należytościami 
podrzędnemi właścicielom tych dóbr 
wypowiedziany zostaje, z tym dodat­
kiem, ażeby w  przeciągu sześciu mie­
sięcy, takowy pod rygorem egzekucyi, 
mianowicie licytacyi dóbr hipotece 
podległych clo kasy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego był złożony.

We Lwowie, d. 28 listopada 1883.

jjri a p f” STa żądażądanie sor* .jen ij-K a każdą kwotę.
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L. 1656.
ADASIOM]

Bogato uposażona, i prze? « k .  Dyrekeyę Kfforyj gwarantowana

X X II. L oteria Państwowa
dla cyw ilnych  celów  .dobroczynnych tej połowy m onarchii
12.240 wygranych w łącznej kwocie 208.900 złotych

mianowicie :
I główna wygrana na 60 .000  złr. renty w złocie; I główna wygrana 
na 20 .0 0 0  zł. renty w złocie i I główna wygrana na 10.000 zł.

renty w złocie.
Dalej 13 poprzednioh i następnych wygranych, jak  niemniej 30  wygranych po 300  zł. renty 
w złocie, nakoniec wygrane w gotówce po 100 zł., 80  zł., 60 Ił., 40 zł., 30  zł., lO zł., 8 zł.

i 6  zł. w ogólnej kwocie 113.500 zł.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie na dnia 28 grudnia 1883.

g ld jl Los kosztuje tylko 2 zł. w. a.
Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który bezpłatnie otrzymać można wraz z losami, w od­

dziale ioteryj państwowych „Stadt, Riemergasse 7, II  piętro, im Jacoberhofe11, jak niemniej u licz­
nych organów sprzedaży losów.

Losy przesyłają  s ię  franco. '
Wiedeń, dnia 15 października 1883. ^  C . k .  D y r e k C y l  I o t e r y j .

(7308 4—6) o d d z ia ł lo tery i państw owej.

KANTOR W Y M I A N Y
BANKU

e .  k .  n p r z y w .  g a l i c .  a k c y j n e g o

HIPOTECZNEGO
kupu je i sp rzed a je

wszystkie e fe k ta  i m o n ety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5°|© L I S T !  HIPOTECZNE,
la l też

u5°j, Premiowane Listy Hipoteczne,
PS które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
Jjj i najwyższego post, z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowa* 
H  nia kapitałów funduszowych papilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, 
iJjj na kaucye i w adya , — są  w tymże kantorze do nabycia.
W .  W szystkie p o lecen ia  z prow incyi w ykonują s ię  bezzw łoczn ie po  
■  i k u rsie  dziennym  bez d o liczen ia  p row izji. (6491 29 -V)
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